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Kraków 27 lipca. 

Od lat kilku daje się czuć upadek sejmów 
prowincyonalnych w Austryi. Zbierają się one 
na krótkotrwałe sesye, a uchwały przez nie 
podjęte nie mają powodzenia w rządzie i nie 


"są zwykle sankcyonowane przez Cesarza. Sej- 


my schodzą w ten sposób więcej na stanowi- 
sko reprezentacyi interesów bieżących admini- 


` stracyjnych, stają się rodzajem rad krajowych, 


a tracą coraz bardziej charakter polityczny. 
Ostatni cios stara się im zadać centralizm 
wiedeński przez zaprowadzenie wyborów bez- 
pośrednich. Dotychczas bowiem prawo wybo- 
ru do Rady państwa stanowi jeszeze silną pod- 


porę stanowiska politycznego sejmów krajo- 


wych, czyni te ciała wpływowemi instytucya- 
mi, mogącemi z czasem podnieść swój wpływ 
i znaczenie. Z tego punktu widzenia wybory 
bezpośrednie mają nietylko zasadnicze, ale na- 
der donośne praktyczne znaczenie i walka o 
zachowanie praw wyborczych przy sejmach, 
jest przedewszystkiem walką o prawa prowin- 
cyi, o stanowisko polityczne sejmów krajo- 
wych. 

Nie rozbierając ponownie tylekroć omówio- 
nej sprawy wyborów do Rady państwa, zwra- 
camy tylko uwagę na upadek znaczenia sej- 
mów prowincyonalnych, na który składa się 
wiele okoliczności różnorodnych. -Z jednej stro- 
ny jest to winą systemu rządowego, z drugiej 
wszakże same sejmy i prowincye nie mało do- 
pomagają do ustalenia się opinii nieprzychyl- 
nych stanowisku politycznemu  reprezentacyj 
krajowych. 

Rząd usiłuje obalić znaczenie sejmów przez 
ścieśnienie zakresu ich działania, tłómacząc 
ustawy w ten sposób, aby nawet przyznaną 
przez konstytucyę sferę czynności — windyko- 
wać napowrót bądź to dla władz administra- 
cyjnych, bądź też dla Rady państwa. Konsty- 
tucya grudniowa wyliczając przedmioty należą- 
ce do zakresu Rady państwa, zastrzegła wy- 
raźnie, iż wszelkie nie wyliczone tam sprawy 
należą do kompetencyj sejmów. Ale konstytu- 
cya łatwo daje się tłómaczyć dowolnie, gdyż 
pod ogólne jej wyrażenia, można podciągać 
niemal wszystko w co rząd pragnie bezpośre- 
dnio się mięszać, jak to mieliśmy przykład na 
ścieśnieniu znaczenia Rady szkolnej krajowej, 
lub w sprawie języka urzędowego w Galicyi. 


"drugiej strony rząd posiada jeszcze inny 


środek; celem ograniczenia kompetencyi sejmu, 
może uchwał powziętych przezeń nie dawać 
do sankcyi cesarskiej, a tem samem wszelkie 
zabiegi prawodawcze sejmu czynić illuzorycz- 
nemi, jak tego ciągłe mamy przykłady, że 
przytoczymy tylko ważną uchwałę sejmu ga- 


licyjskiego o zaprowadzeniu hipotek włościań- jkt 
skich. W ogóle rząd dążąc widocznie do zam-|re 
knięcia znaczenia sejmów w granicach rad pro- | nx 
wincyonalnych, przyzwala jedynie na potwier- Į: 


dzenie uchwał, mających znaczenie administra- 
ne, ale nie prawodawcze. $ ź 

Oprócz wpływu rządu na upadek znaczenia 
sejmów prowineyonalnych, należy uznać, iż 
wypadek podobny czerpie swe źródło także 
w zachowaniu się samych sejmów. Niektóre 
sejmy niemieckie zrzekają się dobrowolnie swe- 
go stanowiska, bądź to dopominając się o wy- 
bory bezpośrednie, bądź przyzwalając na sa- 
mowolne przez rząd i radę państwa rozsze- 
rzanie kompetencyi tych instytucyj na przy- 
znany sejmom zakres działania, a ogranicza- 
jąc własne uchwały do drugorzędnych i ma- 
łoważnych przedmiotów. Sejm galicyjski, jak- 
kolwiek stoi zasadniczo przy prawach swych 
i stanowisku, jednakże również mało rozwią- 
zuje ważniejszych kwestyj, a długie, nieraz 
de lana caprina toczone w nim spory, odwo- 
dzą go od praktycznej działalności na polu 
ustawodawstwa . krajowego i tem samem od- 
bierając rzeczywistą doniosłość prawodawczym 
sejmu pracom, odejmują mu znaczenie ważne- 
go i pożytecznego politycznego ciała. W ogóle 
wszelka instytucya prowadząca walkę o swe 
prawa, nigdy nie potrafi z korzyścią dla sie- 
bie takową ukończyć, jeśli poprzestaje na za- 
sadniczej obronie, jeśli tylko szeroko będzie 
się rozwodziła nad słusznością swej sprawy, 
a nie będzie składała dowodów swej żywotno- 
ści przez pobieranie uchwał, mających istotną 
doniosłość dla rozwoju interesów kraju, jeżeli 
nie będzie rozstrzygała pytań ważnych, pirzed- 
kładanych jej do rozbioru, ale będzie spycha- 
ła rozwiązanie podobnych spraw z dnia na 
dzień, nie dochodząc do żadnego rezultatu. Zna- 
czenie instytucya wszelka wyrabia sobie sama, 
potrzeby swej najlepiej i najpewniej dowodzi 
własną pracą, energią i działalnością. 


Tymczasem, znowu nic nie słychać o0-przy- 
gotowaniu dla sejmu projektów do ustaw, je- 
dno tylko zdaje się być niewątpliwem, że no- 
wa sesya sejmowa będzie krótkotrwałą, a za- 


uzdolniona przez swe stanowisko do zrobienia 
stosownego i bezstronnego wyboru; a gdyby 
nie on, mógłby tę inicyatywę podjąć przewo- 
dniczący w kole delegacyjnem, jako osoba ma- 
jąca niewątpliwe polityczne znaczenie w całym 
kraju. Chodzi tu albowiem nie o próżną agi- 
tacyę, nie o demonstracyę polityczną, ale o 
zgodzenie się na zakres przyszłej działalności 
sejmu: o przygotowanie sejmowi uchwał, któ- 
reby mogły znaczenie i powagę tej instytucyi 
utrwalić, któreby krajowi przynosiły korzyść 
bezpośrednią, a tem samem dawały nam pra- 
wo faktyczne do upominania się o rozszerze- 
rzenie di 
działania sejmu krajowego. Mniemamy, że wo- 
bec niemal zupełnej pewności o krótkim cza- 
sie trwania przyszłej sesyi. sejmowej, podobne 
porozumienie o jakiem mówimy, mogłoby za- 
pewnić niewątpliwy dla kraju pożytek i po- 
dniosłoby godność i znaczenie, tyle przez nas 
cenionej, a niewątpliwie doniosłej i wysokie 
polityczne stanowisko zajmującej instytucji, ja- 
ką dziś, nietylko 
lwowski. 


uniwersytetu w Pradze, a Rada miejska na wnio- 
sek prof. Zeithammera postanowiła wystosować pe- 
tycyę do N. Pana o dozwolenie przeprowadzenia 
podziału. Niemcy czescy i wiedeńscy — prócz że 
się nie zgadzają na stronę formalną żądania tego, 
albowiem należało ich zdaniem udać się z prośbą 
do rządu, a nie do Korony — zresztą nie sprzeci- 


zaprosić wszystkich tych 
ju, którzy przez swe sta- 
yczne mogą: być uważani za kie- 
okiem obrad. Porozumienie więc ta- 

skuteczne, musiałoby nastąpić 
ami mającymi wpływ i osobiste 


dowodnie stwierdzonej pożyteczności 


nawet dla Galicyi, jest sejm 


KORESPONDENCYA „CZASU: 


Wiedeń 26 lipca. 


Stronnictwo deklarantów domaga się pedziału 


podaje petycyę, prosi o coś i to w chwili, ; 
u steru jest rząd im niesympatyczny, a prosi bez chwale rady miasta Krakowa, polecił Wydział kra- 
połączenia od razu téj sprawy z całym kodeksem 
narodowych roszczeń prawnopolitycznych — ten no- 
wy objaw warto podwieść. 


sował do prof. Majera, 
aby aż do chwili wyboru prezesa Akademii, objął 
i pełnił czynności przewodniczącego tój instytucji. 
Przyrzeczona przez ministra oświaty zapomoga w | przez 
ilości 1000 złr. na rok bieżący na rzecz akademii | rady gminnej, past 
ma być niebawem przesłaną do rąk prezesa. Za- |na trzy lata wydzierżawione być miało, odsyła- 
pomoga ta udzieloną będzie z funduszów „na cele 
i podróże naukowe,* objętych budżetem na rok 
1872. 


ciw uchwale Wydziału powiatowego, który nie za- 
twierdził wyniku licytacyi na wydzierżawienie pra- 
wa dostarczania mięsa dla tamtejszej ludności, gdyż 
pominięto przy lieytacyi ofertę korzystniejszą ; 


zanego na karę pieniężną w kwocie 20 złr. za nie- 
usłuchanie nakazu Wydziału powiatowego wzglę- 
dem zwołania rady gminnej w sprawie szkolnej; 


nego przez Wydział powiatowy w Rudkach na zwró- 
cenie kasie gminnej deficytu z czasów jego urzę- 
dowania w kwocie 67 złr. 47 c.; 


przeciw zarządzeniom Wydziału powiatowego w Prze- 
myślanach , wydanym z powodu nieporządków w za- 
rządzie gminy, znosząc zarazem ustęp orzeczenia 


wiają się projektowi czeskiemu. Przed 6ciu laty 
Niemcy czescy żądali również podziału uniwersy- 
tetu, lecz napotkali na opór ze strony Czechów. 
Po raz pierwszy — odkąd Czesi weszli na drogę o- 
pozycyi prawnopolitycznćj — znalazł się punkt ze- 
tknięcia między Niemcami i Czechami, znalazła się 
sprawa, co do którćj porozumienie jest niemoże- 
bnem. Zbyt słaby to wprawdzie punkt zetknięcia, 
abyśmy choćby na chwilę mieli doń jakąś polity- 
czną przywiązywać wagę. Jeżeli mimo to nie lekce- 
ważymy tój sprawy, to dla tego, ponieważ to pier- 
wszy objaw ze strony Czechów, że nie myślą wy- 
trwać bezwzględnie na drodze bezczynnćj opozy- 
cyi, że może zechcą powoli sobie zdobywać choć- 
by te ustępstwa i ulepszenia, które w drodze ad- 
ministracyjnój, a nie w drodze ustawodawczćj osią- 
gnąć się dadzą. Nie łudzimy się wcale, aby ten 
objaw miał jakieś znaczenie, jakoby mógł służyć 
za wskazówkę co do przyszłego postępowania de- 
klarantów, lecz petycyi o podział uniwersytetu nie 
umiemy inaczćj tłómaczyć, tylko jako pierwsze do- 


tem, że znowu faktycznie ma być sejm ogra- 
niczony do spraw drobnych, tem więcćj, ile że 
obawiać się należy, aby ten krótki czas nie 
został jeszcze zmarnowany na długie i nie- 
przydatne agitacye polityczne. Byłoby zatem 
do życzenia, ı aby posłowie znający potrzeby 
kraju i dbali o zachowanie znaczenia téj in- 
stutycyi starali się porozumieć ze sobą poprze- 
dnio, aby przygotowali. dla sesyi sejmu pro-| 
jekta ważniejszych uchwał i zgodzili się na 
konieczne przeprowadzenie kilku ważniejszych 
ustaw. W ten sposób nawet krótkotrwała se- 
sya nie przeszłaby bez znaczenia i zostało- 
by sparaliżowane usiłowanie rządu odebrania 
sejmowi wszelkićj możności wywierania sku- 
tecznego wpływu na rozwój interesów kraju. 


Porozumienie o jakiem mówimy, mogłoby 
nastąpić na prywatnym zjeździe posłów, do 


o usunięciu pisarza gminnego, co należy do za- 
kresu działania rady gminnej; 


została kara konwencyonalna 3 złr. dziennie za 
niedotrzymanie terminów kontraktowych w dostawie 
szutru na konserwacyę drogi Bełzecko-Jarosław- 


datnie działanie Czechów. Stronnictwo deklarantów 


TYGODNIK LWOWSKI. 


Dwa nieszczęścia. — Wybór wcale niepowabny. — W mieście 
i na wsi. — Kąpiele morskie i Gródek, Szwajcarya i 
przedmieście na Bajkach. — Ren i Dniestr. — Prawdzi- 
wa przygoda państwa X. i pana Alfonsa. — O przy- 
jemnościach pewnego miasteczka. — Szczególne i bar- 
dzo zabawne spotkanie. 


Znam dwa nieszczęścia, dwie fałalności, dwie 
klątwy losu, które w obecnej porze najcierpliwsze- 
go nawet człowieka gotowe pozbawić rezygnacji i 
wprawić go w stan rozpaczy... 

Pierwsze nieszczęście: zostać się we Liwowie.... 

Drugie wyjechać teraz na wieś.... 

Zostać we Lwowie przez letnie miesiące, nie wi- 
dzieć „przez dwanaście tygodni znajomej twarzy, 
błąkać się po kurzącym się bruku, jak wielbłąd 
po pustyni, obywać się bez towarzystwa, pić wo- 
dę sodową, chłodzić się kwaśnem piwem w ogro- 
dzie jezuickim, wozić się dziurawem czółnem po 
żółtej szybie stawu na Kisielce, poziewać na Po- 
hulance lub w lasku Węgleńskim, to zaprawdę los, 
którego nikt nie pozazdrości.... 

Wyjęchać na wieś i trafić na taką szkaradną 
pogodę, jaką z małemi przerwami mamy już od 
dwóch miesięcy, siedzieć w pokoju i patrzeć na 
szare deszczowe chmury, grać w preferansa i słu- 
chać agronomicznych elegij — to jeźli nie gorzej, z 
pewnością nie lepiej,... 

Kto wie nawet, czy-z dwojga złego przy takim 
stanie rzeczy nie wybrałbym pierwszego.... Od wszy- 
stkich osób, które wyjechały na wieś, aby używać 
rozkoszy idyllicznych, nadchodzą żale rozpaczliwe 
na wody niebieskie i na nudy czarne, których roz- 
pędzić nie ma sposobu. Deszez padał, deszcz pa- 
da, deszcz zaraz padać będzie — oto cała rozmai- 
tość, cały temat życia we wszystkich Tuskulach 
wiejskich. Może więc lepiej już zostać intra muros. .. 

Ale znowu z drugiej strony, choć wybór nie po- 
wabny, trzeba przecież wyjechać dokądś, wyjechać 


koniecznie, jeźli nie dla zdrowia, to dla fantazyi, 
jeźli nie dla fantazyi, to dla dobrego tonu, bo za- 
prawdę , człowiek, który się szanuje, nie może zo- 
stąć przez lipiec i sierpień we Lwowie. Kto cię 
tylko spotka na ulicy, nie pyta się o zdrowie i po- 
wodzenie, ale wita i żegna zapytaniem: 

— Dokąd wyjeżdżasz? Kiedy myślisz wrócić?... 

Co do mojej osoby muszę ostrożnie odpowie- 
dzieć na te dwa pytania, i wyznaję szczerze, że 
jeździłem do Zofiówki fiakrem i właśnie ztamtąd 
wróciłem, aby co śpieszniej wyekspedyować Tygo- 
dnik, i że z tej krótkiej podróży odbytej bez Be- 
deckera przywiozłem spostrzeżenie, że znaczna 
część tych osób, co według zapowiedzi miały być 
teraz już u rozmaitych wód elaganckich, nad Re- 
nem lub w Szwajcaryi, zatrzymały się po drodze, 
a zachwycone cudownym urokiem i „majestatyczną 
wniosłością* okolic Lwowa, tutaj osiadły na vil- 
leggiaturze.... 

Zapowiedzieć podróż daleką, do wód zagrani- 
cznych, nad morze lub jeszcze dalej, to przecież 
modnie i w dobrym tonie, a przecież tego nikt 
nie będzie kontrolował. Ztąd pochodzi, że tyle o- 
sób, „a nawet całych rodzin lwowskich, które w za- 
zdrośnych snach widzimy gdzieś w najpiękniejszych 
i najwykwintniejszych zakątkach Europy, żyje. po 
prostu w dobrem zdrowiu tuż pod naszym bokiem. 
Robi się po prostu tak: kupuje się Bedickerów, i 
to kilka nawet odrazu, bo największy luxus in 
puncto Bedackerów jeszcze o wiele taniej kosztuje 
niż podróż choćby najkrótsza, rozkłada się je po 
wszystkich stolikach w salonie, „cieszy się z góry 
pięknemi okolicami, przez które się przejeżdżać bę- 
dzie*, żegna się czule przyjaciół, zamyka się jour 
Jive—i jedzie się za rogatkę lub na wieś do wu- 
jaszka. 

— Jedziemy tego roku do kąpiel morskich, od- 
będziemy potóm dłuższą partyę na parowcu i w 
powrocie przebiegniemy całe Niemcy. Lisez: Naję - 
liśmy sobie domek w Gródku, niedaleko stawu, a 
dwa tygodnie przepędzimy w Lubieniu.... 

— Jeżeli nie zajdą przeszkody nieprzewidziane, 
zrobimy wycieczkę do Szwajcaryi. Czytaj: Naję- 
liśmy już domek na Zofiówee lub na Bajkach. 

— Bylebym się mógł wyrwać, jadę nad Ren. 


Ma być: Będę się kąpał w Dniestrze. Udaje się 
to czasem, ale nie zawsze, jak to świadczy mały 
a prawdziwy wypadek, który się zdarzył wiaśnie 
temi dniami, a który opowiedzieć muszę moim sza- 
nownym czytelnikom. 
jeźli się nie nazywa to mogłaby się nazywać Em- 
melina. 
nadawać sobie air aristocratique, i uchodzi w swo= 
jem kółku za kodex elegancji. Jest to lord Chester- 
field w czepeczku. 


Pani X. ma córeczkę, ktora 


Pani X. lubi ton dobry, umie doskonale 


Mieć swój salon, swój jour fiwe, fortepian i córkę 


na wydaniu, a nie wyjechać latem za granicę, zwła- 
szcza, gdy się taką podróż zapowiedziało, znaczy- 
łoby narażać się na utratę dobrze okupionej repu- 
tacji. 
mówi z gośćmi przy herbacie, jak tylko o letniej 
wycieczce. 


Od kilku tygodni o niczem się tedy juź nie 


— Dokądże państwo się wybierają? — pyta pan: 


Alfons, młodzieniec: pełen szyku, ozdoba salonu 
pani X., a zawsze adorator pięknej panny Meliny. 


—- Jedziemy najpierw na krótki czas do jakichś 


wód czeskich, które nam lekarz jeszcze ma ozna- 
czyć, potem popłyniemy Elbą przez Saską Szwaj- 
caryę, zabawimy w Dreznie, ztąd pojedziemy nad 
Ren, a potem, jeśli pora sprzyjać będzie, na jakie 


wybrzeże morskie. A pan, czy zostaje we Lwowie, 
panie Alfonsie ? | 

— AM ceóżbym ja tu robił w letniej porze?!... 
odpowiada pan Alfons z oburzeniem — oczywiście 
że wyjeżdżam i to za dni kilka! Co za szkoda, 
że się nasze drogi nigdzie nie spotkają. Ale nie- 
stety! już planu mego odmienić nie mogę! — do- 
daje nasz lew z czułem spojrzeniem na pannę Me- 
linę. — Spędzę lato w Sżwajcaryi, a jeźli uda mi 
się znaleźć jeszcze trochę czasu, to z końcem wrześ- 
nia skoczę do Włoch... 

Pani X. życzy panu Alfonsowi wesołych i pięk- 
nych wrażeń, a pan Alfons życzy pani X. dobrego 
skutku wód i przyjemnego pobytu nad Renem; 
panna Melina przestrzega pana Alfonsa z złośliwym 
i dowcipnym uśmiechem, aby uważał dobrze i nie 
padł ofiarą jakiej młodej Angielki, bo w Szwajcaryi 
spotyka się dużo Angielek, a Angielki mają jasne 
włosy i niebieskie oczy, a pan Alfons czuły jest, 
o tak czuły! na wdzięki modrookich blondynek... 


gdy 


W drugiem piśmie, które arcyksiążę Karol Lu- 
dwik jako protektor Akademii krakowskićj wysto- 
ostatni otrzymał wezwanie, 


aca o 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału krajowego 
w miesiącu czerwcu 1872. 


(Dokończenie). 


Wydział krajowy nie uwzględnił następujących 


rekursów: 


rekursu naczelnika gminy Zadwórza , skazanego 


przez Wydział powiatowy w Przemyślu za udzie- 
lenie konsensu na budowę domu na sprzedanym à 
bez zezwolenia przełożonej władzy gruncie gmin- | polecił Wydział krajowy Wydziałowi powiatowemu 
nym na karę pieniężną, którą zniżono z 20 złr. 
na 5 złr.; 


rekursu zwierzchności gminnej w Przemyślu prze- 


rekursu Towarzystwa muzycznego w Źywcu prze- 


ciw zarządzeniu Wydziału powiatowego , który wziął | powiatowego , 
w depozyt 124 złr. ofiarowanych wrzekomo niele- | skiego młyna 
galnie przez dawniejszy zarząd tegoż towarzystwa 
na rzecz tamtejszego szpitalu ; 


` rekursu naczelnika gminy w Siemianówce, ska- 


rekursu naczelnika gminy w Łówczyce, skaza- 


Na rekurs p. M. Góbla w Krakowie przeciw u- 


jowy tejże, ażeby w sprawie udzielenia sasiadowi 

rekurenta konsensu na budowę komina wydala o0- 

rzeczenie w drugiej instancyi, gdyż wytoczony w tej 

samej sprawie spór sądowy nie może wcale wstrzy- 
mać jej merytorycznego załatwienia ze względu na 

przepisy policyjne. - 

Na rekurs chrześciańskiej ludności gminy Mona- 
sterzyska zniósł Wydział krajowy zatwierdzoną 
Wydział powiatowy w Buczaczu uchwałę 
w skutek której pastwisko gminne 


jąc do. drogi prawa dalsze roszczenia ludności 
chrześciańskiej do tegoż pastwiska z tytułu wła- 
sności. ; 

W sprawie rekursu zwierzchności gminy Be- 
reznica królewska, której Wydział powiatowy w Zy- 
daczowie odmówił prawa do żądania dodatków 
gminnych od gruntów rustykaluych i pustek na 
obszarze dworskim, postanowił Wydział krajowy 
porozumieć się z c. k. Namiestnictwem w kwesty1, 
czy od indemnizowanej już a mimo to dotąd w po- 
siadaniu obszaru dworskiego zostającej części pu- 
stek żądany być może dodatek gminny. = 

Na rekurs zwierzchności gminnej w Wojniczu 


w Brzesku, ażeby wytoczył śledztwo dyscyplinarne 
byłemu naczeluikowi gminy z powodu podniesio- 
nego przeciw niemu zarzutu sprzeniewierzenia fun- 
duszów gminnych. 
W sprawie nieładu w zarządzie majątku gminy 
Nowego Sącza powziął Wydział krajowy następu- 


jące uchwały: ERACI . 
zatwierdził uchwałę rady miejskiej i Wydziału 


wzywającą byłego dzierżawcę miej- 
i tracza p. Ignacego Kirschnera do- 
spłacenia w 14 dniach zalegającego czynszu dzier- 
żawnego w kwo ie 486 złr. 40 c.; 


zatwierdził orzeczenie Wydziału powiatowego 
skazujące naczelnika gminy na karę pieniężną 
w kwocie 20 złr. za zaniedbanie obowiązku w ścią- 
ganiu zaległości gminnych; 

polecił Wydziałowi powiatowemu bezzwłoczne 
zajęcie się likwidacyą majątku gminy i uwiadomił 
go, że wszystkie akta nadesłane Wydziałowi kra- 


jowemu w powyżej wymienionych sprawach udzie- 


rekursu naczelnika gminy Łobozwa przeciw 0-||one zostały c. k. Namiestnictwu do użytku przy 


rzeczeniu Wydziału powiatowego skazującemu re- 
kurenta za zaniedbanie przepisów policyi ogniowej | naczelnika gminy z urzędu. 
na karę pieniężną, którą zniżono z'10 złr. na 
5 złr. ; 


rekursu zwierzchności gminnej w Meryszczowie 


rekurs Leiby Horowitza, na którego nałożoną 


skiej ; 

rekursu gminy Gaje niżne przeciw okólnikowi 
Drohobyckiego Wydziału powiatowego, który na 
gminy posiadające żwir w swoim: okręgu włożył 
obowiązek szutrowania części drogi w samej gmi- 
nie położonej, przyczem oświadczono Wydziałowi 
powiatowemu, że podobne zarządzenie jest uzasa- 
dnionem, jeżeli tylko w ten sposób nie zostanie 
przekroczone maximum prestacyi w $. 12 ustawy 
drogowej oznaczone; 

rekursu gminy Zubrzy przeciw egzekucji zarzą- 
dzonej z powodu nieuiszeżenia reszty zaległego 
czynszu za wydzierżawienie myta w Dawidowie; 

rekursu gminy Błaszkowy przeciw egzekucyi za- 
rządzonej przez Jasielski Wydział powiatowy z po- 
wodu złego utrzymywania dróg. 


załatwieniu wniosku usunięcia Nowo-Sądeckiego 


Na przedstawienie zwierzchności gminy Załośce 
Wydział krajowy zatwierdził sprzedaż starego bu- 
dynku szkolnego i zakupienie nowego. domu na 
szkołę, a tem samem uchwalił odmienną uchwałę 
Wydziału powiatowego w Brodach. 

Na rekurs zwierzchności kahalnej w Oleszycach 
zniósł Wydział krajowy dla braku kompetencyi 
orzeczenie Wydziału powiatowego w Cieszanowie, 
polecające kahałowi zakupienie papierów warto- 
ściowych za 350 złr. i użycie procentów na po- 
krycie dotacji nauczyciela szkoły ludowej. 

Na rekurs kilku izraelitów z Dębicy zniósł Wy- 
dział krajowy dla braku kompetencji uchwałę Wy- 
działu powiatowego w Pilznie w sprawie udzielo- 
nego pozwolenia na budowę mydlarni i magazynu 
na materyały mydlane, gdyż tego rodzaju sprawy 
należą według ustawy przemysłowej do zakresu 
działania władz politycznych. 

Uchylając orzeczenie Wydziału powiatowego w 
Przemyślanach zatwierdził Wydział krajowy uchwałę 
tamtejszej rady gminnej, by spis rodzin obowiąza- 
nych do prestacyj szarwarkowych sporządzony z 
stał nad podstawie konskrypcyi. ; 

Wydział krajowy odmówił prośbie magistratu 
miasta Lwowa o przyjęcie na fundusz krajowy kwa- 
terowego, wypłacanego dotąd z kasy miejskiej wi- 
karemu kościoła św. Piotra i Pawła za pełnienie 


Pan Alfons zamiast odpowiedzi patrzy wzrokiem 
romansowej alluzyi na jasnowłosy szynion panny 
Meliny i wzdycha... 

Minęło dwa tygodnie od pożegnania. O dziesięć 
mil ode Lwowa leży pewne miasteczko bardzo małe, 
bardzo błotniste i bardzo nudue. Miasteczko to 
leży nad Dniestrem i nazywa się po polsku i to 
całkiem trywialnie, bo nazwisko jego nie kończy 
się ani na bad, ani na ach, ani na gen, ani na itz, 
ani nawet na poł, jak n. p. Tarnopol, Neapol, Je- 
zupol, Krystynopol, Konstantynopol i tyle innych 
miast sławnych. Za miastem zaczyna się łańcuch 
wzgórz, które nie przypominają Alp, pod miastem 
płynie Dniestr, który tylko trochę podobny do Renu, 
pod młynem jest sadzawka, której trochę jeszcze 
brak rozmiarów i przejrzystości, aby mogła wytrzy- 
mać komparacyę z genewskim jeziorem — ale, mi- 
mo to wszystko, miasteczko to jest zdrowe a prze- 
dewszystkiem tanie. 

Pewnego prześlicznego wieczora po publicznej 
promenadzie tego miasteczka przechadzały się dwie 
panie, gdy nagle ujrzały naprzeciw siebie młodego 
człowieka, ubranego z całym excentrycznym „Szy- 
kiem“ turysty, w białej czapce, w nankinowej, Ja- 
snożółtej bluzie, w koszuli Owford czarnego koloru 
i z pąsową chustką zawiązaną d la Byron na szyi. 

Na widok tego młodego człowieka obie panie za- 
trzymały się mimowolnie, a na twarze ich wystą- 
pił wyraz ambarasu i lekkiego przerażenia. 

— Meluniu, to pan Alfons! Zemdleję!... — za- 
wołała pani X., bo ona to była w istocie. 

Turysta równocześnie cofnął się krok w tył, o- 
glądnął się machinalnie, czy też nie można stać 
się w jaki sposób niewidzialnym, i czerwieniąc się 
od zakłopotania mruknął z desperacyą: 

— Pani X. z córką! Masz tobie teraz Szwajcaryę! 

Pani X. żałowała nietylko, że nie jest nad mo- 
rzem, ale że nie jest na samem dnie najgłębszego 
oceanu, pan Alfons wolałby być już nie na Alpach, ale 
na tysiąc sążni pod niemi; panna Emmelina poczęła 
zawzięcie oglądać parasolkę... Po długiem milcze- 
niu, którego nikt pierwszy przerwać nie miał od- 
wagi, po pierwszych doskonale udanych wyrazach 


na szczęście, że lekarz odradził pani X. dalszej po- 
dróży ze względu na jej osłabienie, że babcia jest 
chorą, tak, że dłuższy czas odjechać jej nie było 
podobna, itd. Panu Alfonsowi kubek w kubek to 
samo się zdarzyło, tak że podróż odłożyć musiał 
na rok — przyszły, który to zawód byłby mu był 
odebrał humor na całe lato, gdyby nie to niespo- 
dziewane, miłe, zachwycające spotkanie, które zu- 
pełnie go pociesza... 
DEL... 


JENERAŁA HENRYKA DEMBIŃSKIEGO 


PAMIĘTNIKI 


© POWSTANIU W POLSCE | 


r. 1830— 31. 


(Ciąg dalszy.) 


Trudno było wśród krzyku i strzałów kolumn 
nieprzyjacielskich dać się słyszeć z komendą. Na 
próżno usiłowałem przywrócić porządek, który 
pomięszaniem się pułków nastąpił. Najdzielniej- 
szej pomocy doznałem w tem od jen. Muchowskie- 
go i pułkownika artyleryi dawnego mego towa- 
rzysza broni Romańskiego, który tu w brzuch 
ugodzony, obok mnie poległ. Brygada Muchowskie- 
go czyli raczej pulk jeden tej brygady (bo 2gi 
liniowy do Warszawy wzięty był przez Kruko- 
wieckiego dla robienia służby policyjnej) z mło- 
dego żołnierza złożony, widząc ruch pułku 4go 
biegnącego klusem w tył, sądzić musiał, że ucie- 
ka, kiedy istotnie wykonał to na wyraźną komen- 
dę jen. Węgierskiego. (Odwołuję się w tej mierze 
do świadectwa jen Małachowskiego, że tak było, 
jak powiadam). Pułk ten więc uciekając, rzucił 
się na wracającą masę 4go pułku i tę z sobą Je- 
szcze raz, pomimo mych krzyków, w tył zwrócił. 


Tymczasem brygada Młokosiewicza przez nieprzy- 


jaciela wyparta z szańców 21 i 22go, narażała 
nas na odcięcie od rogatek Wolskich, podczas 


zdziwienia, po wesołem niby wyśmianiu tak „dzi- | gdy napierały kolumny nieprzyjacielskie. Coraz 
wnego, zabawnego wypadku,“ wykazało się wreszcie jrzęsistsze strzelanie zpoza palisad opanowanej 
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obowiązków gr. kat. kapelana przy szpitalu lwow- 
skim. 

Wydział krajowy uchwalił rozpisać konkursy na 
posady lekarzy przy szpitalu Złoczowskim i Koło- 
myjskim i na posadę sekundaryusza przy lwowskim 


szpitalu. 
| Wydział krajowy mianował: 


wikarego parafii św. Antoniego X. Fr. Tworow- 


4 skiego ob. kat. kapelanem lwowskiego szpitalu; 


„doktorów medycyny Antoniego Kilarskiego i Hen- 


=- ryka Hinzego sekundaryuszami, a dr. med. Wła- 


dysława Bogdańskiego bezpłatnym praktykantem 
przy lwowskim szpitalu. ' 
Wydział krajowy wydał certyfikaty szlachectwa : 
Karolowi Zubrzyckiemu, jego synowi Piotrowi i 
bratankom Michałowi, Marcelemu, Edwardowi, Mi- 
kołajowi i Feliksowi Zubrzyckim ; 
_ Andrzejowi, Antoniemu Michałowskiemu i Anto- 
niemu, Feliksowi, Sylwestrowi Michałowskiemu. 
Wydział krajowy poparł w przedstawieniu do tro- 


- nu prośbę pp. Erazma i Mikołaja Wolańskich o 


przyznanie szlachectwa staropolskiego. 


N. Pan zezwolił powołać kustosza muzeum bo- 
tanicznego w uniwersytecie wrocławskim Dra Teo- 
fila Oiesielskiego na- profesora zwyczajnego 
botaniki w uniwersytecie lwowskim. 

N. Pan pozwolił inspektorowi centralnemu kolei 
żelaznej galicyjskiej Karola Ludwika Danielowi Ale- 
ksandrowi Lewiekiemu przyjąć i nosić order 
rosyjski św. Stanisława 3ej klasy; powiatowemu 
zaś komisarzowi skarbu Wilhelmowi Kwiatkow- 
skiemu w Sanoku przyjąć i nosić krzyż kawa- 


lerski papieskiego orderu św. Sylwestra. 


Dyrekcya skarbowa kraj owa mianowała Józefa 
Kotowskiego, praktykanta konceptowego, kon- 


_ cepistą; Józefa Potuczka oficyała podatkowego, 


oraz byłych oficyałów kancelaryjnych Teofila To- 
polnickiego i Pawła Bieleckiego, oficyałami 
rachunkowymi 36j klasy, ostatniego z nich tym- 
czasowo; wreszcie byłego oficyała salinarnego Ja- 
na Minnicha, tymczasowym oficyałem salinar- 
nym 2éj klasy w Wieliczce. 


_ Wieden 26 lipca. Pester Lloyd pisze: „W to- 
nie, w jakim dzienniki wiedeńskie i petersburgskie 
piszą o pobycie arcyksięcia Wilhelma na dworze 
rosyjskim, widzimy zupełne chociaż pośrednie po- 


_ twierdzenie naszych uwag o nadzwyczaj uprzejmem 


przyjęciu, jakiego doznał w Petersburgu reprezen- 
tant austryackiego domu cesarskiego ze strony ro- 
syjskiej rodziny cesarskiej.  Mniemamy, że nie łu- 
dzimy się wcale, przywiązując do tych wszystkich obja- 
wów podróży arcyksięcia Wilhelma do Petersburga 
bezpośrednią doniosłość. Oczywiście nie myślimy 
tu wcale o jakichś układach politycznych w Peters- 
burgu. Jednakże fakt przywrócenia ściślejszych 
osobistych stosunków pomiędzy dwoma dworami 
ma już wysokie znaczenie polityczne, chociażby na- 
wet nie: wskazywał na to fakt, że dzisiejsze zbli- 
żenie pomiędzy dworami w Wiedniu i Berlinie po- 
przedziły w swoim czasie podobne podróże (spot- 
kanie w Oos, podróż królewicza pruskiego do 
Wiednia i arcyksięcia Karola Ludwika do Berlina). 
Według urzędowych wiadomości z Petersburga o po- 
bycie najdostojniejszego gościa w stolicy rosyjskiej, 
udał się arcyksiąże Wilhelm z cesarzem Aleksan- 
drem do Kronstadtu na przegląd floty. Fakt ten 
dowodzi, że pierwotny program podróży został 
rozszerzony : 

— Według doniesień telegraficznych z Zagrzebia 
hr. Lonyay wyraził w piśmie do prezesa sejmu 
chorwackiego życzenie, by deputacya regnikolarna 
rozpoczęła jak najprędzej czynności swoje. Wia- 
domość ta — pisze Pesti Naplo — może mieć tylko 
to znaczenie, że prezes węgierskiej rady mini- 
strów pragnie przyspieszyć zupełne załatwienie 
sprawy chorwackiej, i dla tego żąda, ażeby depu- 
tacya regnikolarna przed wyjazdem do Pesztu przy- 
stąpiła do dokładnego sformułowania żądań sejmu 
chorwackiego. -Z tym faktem zdaje się zostawać 
w związku zamiar mianowania nowego rządu chor- 
wackiego dopiero po dokonanej pomyślnie rewizyj 
Z Zagrzebia donoszą, że posie- 


dzenia sejmu chorwackiego rozpoczną się napowrot, 
skoro tylko komisya budżetowa wypracuje swój 
elaborat. 
sierpnia. 

— Minister wyznań i oświecenia postanowił na- 


Następnie sejm ma być odroczony 25 


stępujące zasady co do udzielania posad nauczy- 
cielek robót kobiecych w rządowych seminaryach 
nauczycielskich żeńskich, oraz co do egzaminu 
z tego przedmiotu fachowego: 1) W zakładach, 
w których nie ma osobnego kursu dla chcących 
się kształcić na nauczycielki robót w myśl ósmego 
ustępu rozporządzenia ministeryalnego z 12 lipca 
1869, ustanawia się dla robót kobiecych, o ile 
możności także dla nauki o zarządzie domu tylko 
nauczycielkę poboczną za remuneracyą. 2) W za- 
kładach, w których taki kurs osobny „istnieje, usta- 
nowi się dla tych obudwóch przedmiotów nauczy- 
cielki fachowe (nauczycielki robót) z płacą stałą 
i zdolnością do emerytury, jeżeli tylko znajdą się 
osoby pod każdym względem odpowiednie. Chcąc 
otrzymać tę posadę, należy prócz specyalnego wy- 
kształcenia przyczem (przedewszystkiem uważać 
trzeba na wykształcony .smak) posiadać także 
uzdolnienie na nauczycielkę szkół ludowych lub 
miejskich. 3) Wszystkie nauczycielki robót mia- 
nuje minister wyznań i oświecenia na wniosek 
Rady szkolnej krajowej. 4) W osobnym kursie 
naukowym na nauczycielki robót wykładaną ma 
być pedagogika i nauka o zarządzie domu dwie 
godziny, roboty żeńskie dziesięć godzin tygodniowo. 
Wykłady pedagogiki obejmie w każdym razie nau- 
czyciel tego przedmiotu w seminaryum nauczyciel- 
skim żeńskim. 5) Egzamina na nauczycielki robót 
żeńskich z kandydatkami prywatnemi może podej- 
mować w myśl niniejszego rozporządzenia mini- 
steryalnego każde seminaryum nauczycielskie żeń- 
skie, czy w niem istnieje kurs osobny czy nie. 
Egzamina te odbywają się pod przewodnictwem 
członka Rady szkolnej krajowej. 

— N. Pan udzielił wczoraj przeszło siedmdzie- 
siąt posłuchań, a między innemi przyjmował także 
namiestnika w Dalmacyi Fmp. bar. Rodicha i za- 
stępcę wielkiego mistrza Zakonu braci Św. Jana, 
radcę tajnego Jana Baptystę bar. Ceschi a Santa 
Croce. 


Prusy. 


O kwestyi szkolnej w Poznańskiem donosi Schle- 
sische Ztg, że rewizorowie szkolni zdali sprawę 
o rezultatach z odbytych rewizyj nadzwyczajnych 
w kwietniu i maju r. b. naczelnemu prezesowi hr. 
Koenigsmarckowi, wraz z propozycyemi co do pod- 
niesienia szkolnictwa. Prezes odesłał sprawozdania 
te wraz z swemi uwagami ministrowi wyznań, któ- 
ry z powodu tego wydał w tych dniach rozporzą- 
dzenie. Upoważnia w niem naczelnego prezesa do 
użycia wszystkich tych środków, jakie się w sku- 
tek rewizyi okazały potrzebnemi. Minister uznaje, 
że sprawozdania rewizorów bogaty zawierają ma- 
teryał do wykazania wielkich niedostatków w szkol- 
nictwie elementarnem W. Księstwa Poznańskiego, 
tudzież do osądzenia inspektorów szkolnych i nau- 
czycieli. Niedostatki te leżą: 1) w systematycznem 
zamiedbaniu nanki języka niemieckiego i używa- 
niu szkół do polonizowania Niemców 
w Poznańskiem (sic); 2) w przepełnieniu szkół 
i braku wystarczających lokalów szkolnych; 3) 
wynikającem ztąd nieregularnem uczęszczaniu do 
szkoły; 4) w niewystarczających pensyach nau- 
czycieli. Ażeby tym niedostatkom zaradzić, uważa 
minister za rzecz niezbędną ustanowienie świeckich 
inspektorów szkolnych. Pobierać oni mają rocznie 
1000 talarów płacy, 400 talarów na utrzymanie 
koni i po talarze dyet na każdy dzień podróży. 
Wyznanie protestanckie nie ma stanowić przeszko- 
dy, przeciwnie ma być nawet w pewnych razach 
peleceniem ze względu na chwilowe stosunki przy 
obsadzaniu tych posad.  Komisoryczne ustanowie- 
nie powiatowych inspektorów szkolnych nastąpi 
natychmiast, i o ile odpowiednie osoby znaleźć bę- 
dzie można. Rejencyi zadaniem jest wynaleźć sto- 
sowne osoby, a prócz tego wydać instrukcyę dla 
powiatowych inspektorów szkolnych, w której mia- 
nowicie następujące punkta uwzględnione być po- 
winny: Każda szkoła rewidowaną być ma przynaj- 
mniej dwa razy na rok, stosownie do potrzeby i 
częściej; inspektorom szkolnym zabezpieczyć nale- 
ży udział w postępowaniu przy wyznaczaniu kar 
za. nieregularne uczęszczanie do szkoły; inspekto- 
rom nadane być mają atrybucye dyscyplinarne, a 
winni sprawozdania o wykonanych rewizyach, 
tudzież o wszystkich ważniejszych zajściach przez 
pośrednictwo radzców ziemiańskich przesyłać re- 
jencyom. Sprawozdania te mają służyć później za 
materyał do osądzenia kwestyi, których inspekto- 
rów szkolnych i nauczycieli należy jeszcze z urzę- 
dowania usunąć. Minister oświecenia domaga się 
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przedewszystkiem stanowczości w ocenieniu, czy 
można zatrzymać takich nauczycieli i inspektorów 
szkolnych, którzy nie posiadają języka niemieckiego. 
Co się zaś tyczy drugiego punktu, przepełnienia 
szkół i braku wystarczających lokalów szkolnych, 
to temu niedostatkowi zaradzonem być ma -przez 
zakładanie nowych szkół, przez postaranie się o 
potrzebne lokale szkolne i przez pozyskanie odpo- 
wiednich sił nauczycielskich. Przy wszystkich tych 
organizacyach pomoc państwa będzie potrzebną i 
zaleca pan minister dla nowych szkół najmować 
tymczasowo lokale. Pod względem nieregularnego 
uczęszczania do szkoły mają istniejące przepisy na 
przyszłość ściślej być przestrzegane 1 rzeczą będzie 
powiatowych inspektorów szkolnych energicznie się 
wziąć do dzieła. Na polepszenie płac „nauczycieli 
przeznaczono dla poznańskiego obwodu 22.000 ta- 
larów i minister obiecuje osobną remuneracyę dla 
tych nauczycieli, którzy się odznaczą w skutecznem 
nauczaniu języka niemieckiego. Jakkolwiek świeccy 
powiatowi inspektorowie szkolni jedynie nad szko- 
łami katoliekiemi nadzór mieć mają, to jednakże 
pod względem innych pomienionych punktów roz- 
ciąguione być mają powyższe rozporządzenia i na 
szkoły protestanckie. Przy wyborze osobistości na 
urzędy powiatowych inspektorów szkolnych uwzglę- 
dniać mianowicie należy dobrych pedagogów 
przekonań starokatolickich (!) (nowopro- 
testanckich) i tutejsza rejencya zapewne chętnie 
przyjmować będzie na inspektorów szkolnych po- 
dobne osoby z prowincyi Szląskiej. 

— Qzytamy w Kuryerze Poznańskim: 

Już kilka razy znajdowaliśmy w rozmaitych 
dziennikach wiadomość, że w niektórych garnizo- 
nach pytają się żołnierzy, czy chcą należeć do 
starokatolików lub do nowokatolików. Żołnierze 
rozmaicie odpowiadają i zrobiono już uwagę, że 
w wielu miejscach biorą oni starokatolicyzm za 
katolicyzm rzymski i odpowiadają, że chcą być 
starymi katolikami t. j. katolikami po dawnemu. 

Jak się dowiadujemy, stawiono w tych dniach 
te same pytania i żołnierzom garnizonu poznań- 
skiego. I tu jedni odpowiadali, że są starokatoli- 
kami, nie rozumiejąc, co czynią: inni pochodze- 
nia śląskiego, oświadczali, że tak samo wierzą, 
jak ks. Kamiński w Katowicach; inni jeszcze, 
z nieśmiałości dawali odpowiedzi , jakie widocznie 
zadowalniały pytających oficerów; ale oczywiście 
było i wielu takich, którzy oświadczyli, że trzy- 
mają z Papieżem. 

Fakt, że oficerowie zapytują się żołnierzy o ich 
wyznanie religijne i to nie z powodu jakich panu- 
jących już rozterek lub niepokojów, ale w zamia- 
rze, żeby rozdwojenie wywołać , wymownie świad- 
czy, że władze wyższe nie uważają na żadne wzglę- 
dy, byleby tylko dojść do utworzenia tego starego 
katolicyzmu, który sam ze siebie powstać nie ma 
siły. 

Biedni żołnierze nie ostrzeżeni, nie objaśnieni 
dostatecznie, a przyzwyczajeni do hierarchicznej 
karności uznają się nieraz odstępcami, nie wie- 
dząc o tem zgoła. Inni czynią źle dla przypodo- 
bania się. W każdym razie armia nie małego kon- 
tyngensu starokatolicyzmowi dostarczy. 

Zapytujemy się teraz, cóż zrobią z tymi żołnie- 
rzami, którzy się w Poznaniu za starokatolików u- 
znali. Do kościoła katolickiego posyłać ich nie bę- 
dą; więc im chyba sprowadzą księży starokatoli- 
ckich i osobne dla nich urządzą nabożeństwo. 

W ten sposób zacznie się u nas próba zaszcze- 
pienia starokatolicyzmu, który inaczćj byłby się 
zgoła na katolickim gruncie naszym nie pojawił. 

Nie obawiamy się 'zbytecznie tćj całój kunszto- 
wnie wzniesionćj machiny. Nasi żołnierze choć u- 
stąpią na chwilę naciskowi albo się obałamucić 
dadzą, wrócą skwapliwie do kościoła, skoro tylko 
zrozumieją, o co chodzi i skoro znajdą się napo- 
wrót wśród swoich i na wsi; wszelako zawsze to 
rzecz bolesna, że przez jakiś czas hołdować oni 
będą błędom, któreby nigdy nie trafiły do ich wia- 
domości tak, jak mimo wszystkich wysileń, nigdy 
do ich serca nie trafią. i 


Hiszpania. 


Madrycki korespondent do Zndep. belge pisze pod 
d. 20 lipca o zamachu na życie króla: 

Nie mogę pojąć, jak król i królowa mogli wyjść 
cało z tego ognia; naprzeciw okna mego na rogu 
Calle de las Hileras znać ślady 12 kul, na Calle 
del Arenal 14 albo 15 kul odbiło się o mur albo 
dostało się do wnętrza sklepów a na rogu Calle 
Costanella de las Angelos znać 5 albo 6 dziur od 
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kul. Wypadłoby mniemać, że broń w rękach naję- 
tych zbójów drżała. Król ani na chwilę nie stracił 
zimnej krwi; za pierwszym hukiem wystrzałów 
podniósł się i zasłonił sobą królową. Królowa przy- 
bywszy do pałacu, rzekła: Chciano się nas tak 
pozbyć jak Prima. Po północy sprzątnięto trupa 
jednego z zabitych morderców i złożono go w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych. Był to człowiek 
liczący lat około 50, ubogo odziany i pospolitych 
rysów twarzy. Widziałem strzelbę, z którćj nie zdą- 
żył wystrzelić: jest to trabuco z bardzo krótką ru- 
rą a napełniony kilku kulami. 

Nie potrzebuję mówić, że oburzenie jest powsze- 
chne, i pewny jestem, że jeżeli przed zamachem 
było w Madrycie 20 Amadeistów, teraz jest ich 
20,000. Zapewniają mnie, że aresztowani morder- 
cy porobili zeznania, według których pewna liczba 
ludzi ale bardzo nieliczna powzięła zamiar po- 
wtórzenia w Madrycie okropności paryskićj Komuny. 

mierć króla byłaby hasłem do wymordowania 
wszystkich znakomitych politycznie osób dawniej- 
szego i teraźniejszego rządu i potem miano podpa- 
lić wielką liczbę budynków publicznych i złupić 
banki. Zapewniają — co jednak powtarzam z zastrze- 
żeniem — że wiadomo policyi, iż plan ten miał być 
wykonany między Ż0ym a 30ym b. m., a w obawie 
przed temi wypadkami większa część ministrów 
wyniosła się z Madrytu. Przypuścić trzeba, że po 
chybionym zamachu nie ma już powodu do obaw. 
Na mocy zeznań morderców uwięziono w ciągu 
dnia dzisiejszego około 40 osób, a między temi 
jednego, który się odznaczył przed parą laty w 
kierowaniu bandy, co napadała wskazane osoby i 
okładała je kijami. 

Powyższe doniesienia są bardzo ogólne i praw- 


dopodobnie oparte na wieściach krążących w Hi- e 


szpanii. 

Imparcial potwierdza wiadomość, że admirał 
Topete udał się był około godz. 8éj wieczorem do 
ministra Martos, i zawiadomił go o planie zabicia 
króla. Martos rozmówiwszy się z Zorillą zawiado- 
mił marszałka pałacu margr. Rius, aby ten króla 
przestrzegł i odradzał mu przejażdżki tego wieczo- 
ra, jak to było jego zwyczajem. Król jednak nie 
dał się odwieść, gdyż nie ufał doniesieniu, które 
nie pierwszy raz dochodziło dworu. Epoca twier- 
dzi, że Topete dowiedział się o zamierzonym za- 
machu od jakiegoś wyższego oficera marynarki, 
który z obecnym rządem nie trzyma. Oficer ten 
wracając przez Calle de la Bibliotheca zatrzymał 
się przed pojazdem, na którym nie siedział woźni- 
ca. Z drugićj strony powozu stało kilku ludzi, 
którzy widocznie sądzili się być sami. Od nich 
to usłyszał ów oficer, że przed wyjazdem kró- 
la trzeba skończyć. Opowiedział on admirałowi 
co usłyszał a ten doniósł o tem ministrom. 

Między aresztowanymi znajduje się właściciel go- 
spody Manuel Pastor. 

Słychać, że republikanie stoją zdala spisku na 
życie króla. 


Wiexyk. 


Doszła nas wczoraj wiadomość telegrafem o śmier- 
ci nagłej Benito Juareza, którego imie szczegól- 
niej znanem jest w Europie od jego walk z Fran- 
cyą i rozstrzelania cesarza Maksymiliana. Juarez 
umarł dnia 18 lipca, licząc lat 64. Pochodził on 
z prowincyi Oajacca, z rasy dawnych mieszkań- 
ców tego kraju nazwiskiem Zagatecas, a lubo ode- 
brał wychowanie hiszpańskie, żywił niechęć do 
wszystkiego co hiszpańskie. Dla tego w poglądach 
swoich więcej się przechylał kuideom panującym w 
Stanach Zjednoczonych, lubo Ameryka zagarnęła o- 
gromne przestrzenie posiadłości mexykańskich, a o- 
stątnio Texas. Otrzymawszy tytuł licencyata prawa 
i zamierzywszy zostać adwokatem, Juarez wybrany 
został r. 1846 do kongresu swego kraju i gorąco prze- 
mawiał za koafiskatą dóbr kościelnych na koszta 
wojny ze Stanami Zjednoczonemi. Od r. 1848 do 
1852 był gubernatorem Oajacca, a następnie mu- 
siał uchodzić z kraju, gdy Santa Anna objął rzą- 
dy republiki. Juarez połączył się z Alvarezem, któ- 
ry zrobił powstanie na zwalenie Santa Anny. Al- 
varezowi poszczęściło się. Santa Anna musiał u- 
chodzić przed powstaniem. Wtedy Juarcz został 
ministrem sprawiedliwości i wprowadził w wyko- 
nanie ustawę znoszącą własność kościelną. Juarez 
dopomógł niebawem do strącenia Alvereza i ogło- 
sił się dyktatorem w lutym 1858 r., a już od kilku 
miesięcy wprzódy był faktycznie samowładnym pa- 
nem kraju. 

Chcąc zaś ulegalizować rządy swoje, poddał się 


wyborowi, i w czerwcu 1861 r. wybrany został ny. 
zydentem na lat cztery według przepisów konsy. 
tucyi. W ciągu owego to czterolecia zaszła wypą 
wa franeusko-hiszpańsko-angielska w obronie qy E 
poddanych europejskich, których własność obłężą 
Juarez przymusową pożyczką. Konwencja w Sok. 
dad miała zabezpieczyć obronę cudzoziemców, , i 
Napoleon III zamierzył korzystać z trudnego poły. 
żenia Mexyku. Znane są losy tej wyprawy, obwoją. 
nie arcyksięcia Maksymiliana cesarzem, ucieg 

Juareza na północ, a następnie do Texas, jego py. 


|jednanie z dawnymi nieprzyjaciołmi przeciw gj. 


cemu najazdowi, odjazd Bazaina i śmierć Mak, 
miliana. W grudniu 1867 Juarez ponownie wyby 
ny został prezydentem, a w jesieni roku zeszłęg. 
Santa Anna pojawił się na chwilę w Mexyku, lęg: 
pobity zginął, jak i największy przeciwnik Juaręzą 
Porfirio Diaz. Juarez wybrany na nowo d. 30 listo. 
pada 1871, nie miał już żadnego potężnego nie. 
przyjaciela. Wprawdzie pojawiały się chwilowo w 
okolicy Monterey bandy powstańcze, lecz nie zdę. 
łały długo utrzymać się. Wszelako gwiazda Juą. 
reza zaczynała już blednąć. Rządzić z pomocą kon. 
fiskat można było dawniej, teraz już brakowało 
środków, a w samem łonie kongresu rosło nieukon. 
tentowanie. Nie są nam znane dokładnie zatargi 
wewnętrzne ostatniemi czasy rozdzierające Mexyk, 
albowiem wiadomości z tego kraju dochodzące by. 
ły zarówno niepewne, gdy szły ze źródeł rządo- 
wych jak i ubocznemi drogami przez Nowy Orlean, 
Ze śmiercią dyktatora rozwiążą się może języki, 
ale takie zapasy stronnictw i ludzi ambitnych wy. 
stawią nieochybnie kraj na nowe wstrząśnienia. 

Tymczasem objął rządy kraju prezes najwyższe- 
go sądu Lerdo de Tejada. 


- Kronika miejscowa i zagraniczna, 
Hawralków 26 lipca. Wczoraj podaliśmy w krót- 


kości treść obwieszczenia o wyborach do Rady miejskiej, 
które dziś powtarzamy w całości jak następuje: 


Obwieszczenie. 
Odnośnie do ogłoszenia z dnia 22 czerwca b. r. Nr. 


65 praes., podaję do wiadomości, że Rada miejska na 


posiedzeniu w dniu 22 b. m. odbytem, po sprawdzeniu 
wyborów na Radców miejskich w dniach 1, 3 15 lip- 
ca odbytych, zatwierdziła wybór . 


4 Kota E: 

Dr. Józefa Dietla, Dr. Faustyna Jakubowskiego, 
X. Leopolda Górnickiego, Leona Chrzanowskie- 
go, Dr. Juwenala Boczkowskiego, Dr. Mikołaja 
Zyblikiewicza, Dr. Alfreda Biesiadeckiego, 
Dr. Władysława Rozwadowskiego, Dr. Władysła- 
wa Markiewicza, 
Dr. Stefana Kuczyńskiego. 

Z Koła II Oddziału 1: 


Wacława Wyrobka, Adolfa Aleksandro- 
Floryana Leitera, Dr. Mieczysława Bo- 


Dr. 
Wwicza, 


Marcelego Jawornickiego, 


chenka, Dr. Feliksa Szlachtowskiego, Francisz- 


ka Ksawerego Milieskiego. 


Z Koła II Oddziału 2: 


Maryana Dworskiego, Stanisława Feintucha, 
Ludwika Zieleniewskiego, Judy Birnbauma;— 


unieważniła zaś wybory w Oddziale 2 Koła II i MI, 
oraz wybór jednego Radcy z Oddziału 1 Koła III. 
Na zasadzie więc $. 45 Statutu tymczasowego miasta 
Krakowa, rozpisuję nowe wybory dla uzupełnienia 
Rady miejskiej, przez wybór 
lgo radcy z koła IIIgo oddziału 1go, 
5 radców z koła Igo oddziału 2gó, i nakoniec 
6 radców z koła IIIgo oddziału 2go. A 
Wybory te stosownie do powołanego przepisu $. 40 
Statutu odbędą się w Ratuszu miejskim pod kierunkiem 
Komisyj do poprzednich wyborów wydelegowanych i na 
podstawie spisów wyborców do ostatnich wyborów przez 
Radę miejską zatwierdzonych, mianowicie: 
do koła Igo oddziału 2go w dniu 5 sierpnia, 
Igo » 280 ue 

» » Igo LJ 1go » 7 » 
każdodziennie od godziny 9ej do 12 rano i od 3 do 
5tej po południu. - 

Z uderzeniem godziny 5tej Komisye zajmą się obli- 
czaniem głosów. Jeźliby obliczanie tego samego dnia 
do godziny 7 wieczorem ukończonem być nie mogło, 
natedy dalszy. ciąg: rozpoczętej czynności nastąpi naza- 
jutrz o godzinie 9 z rana. s 

Wstęp do sal wyborczych, tak w czasie głosowania 
jak i obliczania głosów, tylko wyborcom jest dozwolo: 
nym. Po zamknięciu wyborów Komisye przedłożą Ra: 
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bateryi 23, miejsce to niepodobnem do utrzyma- 
nia czyniło. Oofającą się piechotą zapełniłem 
cmentarz ewangielicki, którego mur frontowy w 
strzelnice uzbrojony, wielką stał nam się pomo- 
cą, i atak nieprzyjacielski zupełnie w tym pun- 
kcie na długi czas wstrzymał, do czego przyczy- 
niła się bohaterska energia garnizonu drugiej po- 
łowy bateryi Z3ciej. Dzielny ten garnizon, lubo 
widział szaniec 23ci opanowany, ciągle się trzy- 
mał ogniem z dział aż do ostatniego kartaczo- 
wego ładunku, jak również z ręcznej broni do o- 
statniego ładunku karabinowego nieprzyjacielowi 


_ szkodząc; potem cofnął się bez najmniejszej stra- 


ty do wałów miasta po za szaniec Z8my. 

Tymczasem cofając się, spotkałem batalion puł- 
ku 18go piechoty z komendy pułkownika Szyma- 
nowskiego od Bielańskiego lasu przysłany, któ- 
rym osadziłem wał miejski i za którym całą pie- 
chotę zgromadziłem. *) 

Jazda nieprzyjacielska zaczęła się wolno ku 
miastu między Wolą a Paryzowem zbliżać, do 
której baterye 25, 26 i 28a. strzelały z dział 
i racami kongrewskiemi,. co jazdę od dalszego po- 
stępowania wstrzymało. Ogień działowy z strony 


~ nieprzyjacielskiej trwał do godziny lltej w no- 


cy. Strzelał on kartaczami szczególnie na punkt, 


gdziem stał z jen. Muchowskim. Gdy już ogień 


w tem miejscu ustał, i gdy mi konia innego 
w miejsce ugodzonego kulą karabinową przypro- 


 wadzono, udałem się do rogatek Wolskich, gdzie 
_ ogień ręcznej broni ciągle się utrzymywał i od 
których począwszy, całe przedmieście Czyste aż 


do pola było w płomieniach. Tam kiedy niekie- 
dy strzał z armat naszych odpierał zuchwałe ata- 


ki nieprzyjacielskiej piechoty, zbliżającej się do 


samych palisad, lecz o godzinie 12tej w nocy 
nieprzyjaciel wszędzie odparty został dzielną o- 
broną 26go pułku piechoty pod komendą pułko- 
wnika Radziszewskiego, tudzież częścią 4go linio- 


*) Całą piechotę Muchowskiego, bo 4ty pułk zgromadził 
się u rogatek Wolskich, u których stał postawiony poprze- 
dnio Radziszewski z swoim 26tym pułkiem 460 ludzi liczą- 
cym. 


wego pułku pod komendą majora Borzęckiego, 
jakoteż i dzielnego oficera artyleryi konnej, któ- 
rego nazwiska nie pamiętam. 

Wysłany przezemnie adjutant -Hirosz przywiózł 
mi wiadomość, że nieprzyjaciel cofnął się wszę- 
dzie od wałów miejskich, lecz że i nasze wojska 
opuszczają rogatki Jerozolimskie i punkta dalsze 
ku Wiśle na naszem lewem skrzydle, i to na roz- 
kaz. Wkrótce i ja odebrałem od jen. Małachow- 
skiego, który mnie uwiadomił, że mianowany zo- 
stał naczelnym wodzem, rozkaz na piśmie, któ- 
rym mnie wzywał, abym niezwłocznie przybył do 
głównej kwatery. Rozkaz brzmiał do pałacu pod 
Blachą. Komendę przestrzeni od rogatek Wolskich 
do Powązkowskich poruczyłem jen. Muchowskie- 
mu, od Powązkowskich aż do Wisły pułkowniko- 
wi Szymanowskiemu, w samych zaś rogatkach 
Wolskich zostawiłem dzielnego majora Borzęckie- 
go, jako dowódzcę 4go pułku, i udałem się do 
miasta. ; 

Na drodze spotkałem jen. Węgierskiego, który 
wracał z miasta. Jemu poleciłem strzeżenie z le- 
wej strony od alei Jerozolimskiej przystępu, to 
jest strzeżenie oddziałami piechoty barykad w prze- 
cznicach idących od tej strony do ulic Ele- 
ktoralnej i Wolskiej. Podczas ataku, to jest pod- 
czas ognia działowego, przewidując, że może któ- 
ry z punktów obrony wałów być sforsowanym, 
napisałem na koniu projekt obrony wewnętrznej, 
który posłałem jen. Małachowskiemu. W proje- 
kcie wskazanem było, jakie na przypadek sforso- 
wania którejkolwiek strony miasta, wojska zająć 
mają pozycyę: „Na prawo komenda pułkownika 
Szymanowskiego zająć miała ulicę Miodową, Fre- 
tę, przestrzeń na prawo aż do Wisły. Brygada 
jen. Muchowskiego: Leszno, plac koło arsenału; 
rezerwa tej brygady Tłomackie. Brygada jen. Wę- 
gierskiego: Klektoralną i plac przed bankiem. 
Brygada jen. Młokosiewicza: Mirowskie koszary, 
Grzybów; rezerwa tej brygady, Żelazną Bramę. 
Korpus zaś jen. Umińskiego od Grzybowej i Sto- 
Krzyskiej ulicy wszystkie przecznice aż do Wi- 
sły.“ 

Kto zna Warszawę, może wiedzieć, że tym spo- 
sobem był czas wszystko wyprowadzić, bić się do 


ostatniego momentu, i ewakuować miasto; tak iż- 
by nieprzyjaciel ścigać nas nie mógł. 

Projekt ten zawiózł jen. Małachowskiemu p. 
pułkownik Mieroszewski podówczas szef sztabu 
mojego korpusu, który go na moje dyktowanie 
podczas ognia napisał. Dla czego nie został ko- 
munikowany wojsku z poleceniem wykonania go? 
Nie wiem — gdyż ustnie jen. Małachowski kazał 
mi odpowiedzieć, że go aprobuje. 

Wjechawszy w miasto, dowiedziałem się, że jen. 
Małachowski znajduje się w pałacu rządowym. 
Spotkałem podówczas na Saskim Placu braci Pla- 
terów posłów im partibus, jadących konno, którzy 
mi oznajmili, że Krukowiecki jest usunięty z pre- 
zesostwa, a Bonawentura Niemojewski mianowa- 
ny w jego miejsce prezesem, i że mamy nowego 
wodza. Słyszałem ich mówiących w najlepszej my- 
śli o pobiciu armii rosyjskiej pod Warszawą, cze- 
go plan nad ranem miał być uskutecznionym. Zy- 
wo wymówiłem im ciągłe ich rojenia, które- za- 
wsze działaniu wodzów były przeszkodą, i oświad- 
czyłem, że przyczynili się znacznie do tego, że 
karta historyi sejmu naszego będzie mniej świe- 
tną; kładę tę rozmowę w odsyłaczu, po francuzku, 
tak jak była prowadzoną *). 


r 


*) Jeden z Platerów rzekł: „Ah comment vous vivez! mais 
cest très heureux, on nous avait dit, que vous fussiez tué. Eh 
bien nous avons un nouveau general en chef, un nouveau pré- 
sident du gouvernement. Nous avons renuoye Chrzanowski, Kru- 
kowiecki et tout cela.“ — „Etqueł est donc ce nouveau general 
en chef?“ zapytałem. — „C'est le general Małachowski. 71 nous 
a ewpliquć son plam. Il veut envelopper les Russes, les attaquer 
par les deux ailes et les anéantir.“ — „Eh bien Messieurs! Vous 
avez fait lù des belles choses — zawołałem — Vous avez renvoyć 
des gens capables, et vous vous faites des illusions nuisibles. 
Vous pouvez vous vanter avoir contribuć à rendre des pages 
de I históire de notre diete bien pauvres.“ Na to rzekł Wła- 
dysław Plater: „Mon général, chacun a agi d'aprés son opi- 
nion.“ —FEh bien Monsieur, krzyknąłem, vous, læ diete et votre 
opinion, vous pouvez aller au diable.“ — „Mon General, rzekł, 
je vous prie de ne pas parler comme cela.* „Vous Monsieur 
plus qwun autre au diable! dodałem... „Mon general! wyją- 
knął.... lecz ja już byłem zsiadł z konia i głośno mu w twarz 


Przybywszy do rządowego pałacu około lej 
w nocy, spotkałem jen. Lewińskiego, którego się 
zapytałem, jakie są projekta co do dalszych dzia- 
łań, gdyż moją myślą jest miasto palić w punk- 
tach, do którychby się nieprzyjaciel zbliżał, a bro- 
nić się do upadłego; lecz ten w części przekonał 
mnie, że byłoby to niepodobnem, w czem mógł 
mieć słuszność, albowiem — wolałbym to prze- 
milczeć — wojsko okazywało miękkość w ogniu. 

Wszedłszy do sali obrad zastałem tam: Bona- 
wenturę Niemojewskiego, ministra wojny Moraw- 
skiego, jen. Chrzanowskiego, któremu guberna- 
torstwo miasta przed godziną odebrano, i z zadzi- 
wieniem — lubo w momencie, gdzienic dziwić nie 
powinno było — szanownego pod każdym innym 
względem pułkownika Zielińskiego mianowanego 
wice-prezesem rządu; niemniej naczelnego wodza 
Małachowskiego i jen. Prądzyńskiego. Wraz ze 
mną zaś przybył jen. Lewiński i może jeszcze 
parę osób, których nazwisk nie pamiętam. Prze- 
chodził także przez salę bez ustanku minister 
spraw zagranicznych młody Morawski, którego ru- 
chy odznaczały się szczególnego rodzaju szelestem, 
miał bowiem na sobie angielski „Mackintosh* *). 

Zastałem już zdanie udecydowane, że miasta 
bronić nie będziemy, gdyż to zbyt wielkie spro- 
wadziłoby klęski. Zapytany, zda mi się, przez 
Niemojowskiego, co sądzę o tem? powiedziałem, 
że linia moja nigdzie nieprzyjaciela przez wały 
nie przepuściła, owszem, że wszędzie tenże odpar- 
ty został; lecz że, jak mam raporta od moich 
adjutantów, których na zwiady na lewe skrzydło 
byłem wysłał, podobno już otrzymała rozkaz od- 


krzyknąwszy au diable, zatrzasnąłem drzwi za sobą i wsze- 
dłem do mieszkania mego szwagra jen. Turno; tam rzuciłem 
się zmęczony na kanapę, prosząc o jakibądź posiłek, i wypi- 
wszy filiżankę herbaty, którą mi żona kamerdynera podała, 
udałem się do rządu. 

*) Strój ten był nader niewłaściwym, bo był ubiorem po- 
dróżnym, a przysłany przebiegły parlamentarz rosyjski jene- 
rał Berg mógł widzieć, że opuszczamy miasto, kiedy mini- 
ster w płaszczu przy ostrogach żywo i bez ustanku przebie- 
gał pokoje. 


stąpienia od wałów, a jen. Umiński, jak słychać 

na Pragę się cofnął. Świeżo wracając z pobojo- 
wiska, nie mógłem również niedodać, że wojsko 
źle się bije, bo czy jen. Węgierski temu był wi- 
nien, czy nie, ale kilka pułków trudno było 
w ogień wprowadzić. Wtedy dopiero uwiadomiono 
mnie o haniebnym postępku Krukowieckiego, któ- 
ry stał się przyczyną jego odwołania. To wszystko 
mnie nie zdziwiło, lecz co mnie zadziwiło 1 ZA- 
smuciło, to zaślepienie izby czyli uległość jej dla 
partyi kaliskiej, która od wielkiej części nas nie 
nawidzona wraz z Towarzystwem patryotycznem, 
we wszystkich przekonaniu znaną była z bezwzglę- 
dnego egoizmu. Zanominowanie Niemojewskiego 
prezesem rządu stało się powodem, że ministe- 
ryum miało w gronie swojem Lelewela, Szezon 
ckiego i Kaliszanów ; kancelarya zaś i sekretarya 

nie lepiej obsadzone być miały, gdyż mi zaraz na 
wstępie na salę mówiono, że Grzymała, Znany 
krzykacz Towarzystwa patryotycznego, miat być 
sekretarzem. Tego Grzymałę otoczonego adheren- 
tami jego krzyków spotkałem był w przedpokoju 
sali obrad. Zbliżył on się do mnie i coś zaczą 
mówić. Słów niedosłyszałem, oprócz słowa: „PA 
nie jenerale* lecz po układzie i przystąpieniu do 
mnie, dostrzegłem chęć jego zabrania ze mną zna- 
jomości. Surowo nań spojrzawszy zapytałem : nze- 


go pan chcesz?“ Odpowiedział: „Jestem Grzyma” * 


ła.* „„No i cóż z tego rzekłem.** Odpowiedział: 
„Bo ja bym chciał...* Nie dałem mu dokończyć 
lecz surowo dodałem: „„ Wiem, żebyś Pan chciał, ale 
jabym nie chciał** poczem wróciłem do sali obrad. 

Gdy czekaliśmy w sali, jak mówiono, na przy” 


bycie jen. Krukowieckiego, powiedzieli nam, że 
jen. Berg czeka w przedpokoju przeszło od ię 


dziny między adjutantami i ciżbą ciekawych, 

rzy w tak stanowczej chwili cisnęli się do pi 

cu rządowego. Wysłano, aby go zaprosić do šali. 
"(Ciąg dalszy nastąpi). 


RI App i e an 


_palskiego pod napisem: „Badania o jestestwach or- 


dzie miejskiej protokoły wyborcze wraz. z wszelkiemi 
dowódami. ` 3 

Jednocześnie rozpoczyna się doręczanie wyborcom no- 

wych kart legitymacyjnych i kart głosowania. i 
Wyborcy, którzyby najdalej do dnia 2 sierpnia b. 

r. kart legitymacyjnych nie otrzymali, zechcą się przed 


| sié się do Expedytury Magistratu. 
i lipca 1872. 
Kraków dnia 23 lip Eine 


| e * Dr. Dietl. 
| — Wiedzieliśmy, że unieważnienie części wyborów 
| miejskich znajdzie wielu przeciwników. Rzecz to nieuni- 
| kniona. Ale z tego nie wypływa jeszcze, aby Czas 
| odgrywał w tem rolę. A jednak w Gaz. Narodowej 
jest list z Krakowa, który dowodzi, że „serdeczne sto- 
| sunki łączą Czas z bankiem dla handlu i przemysłu, 
który zrodził bank parcelacyjny, a teraz miłą sobie 
prezydenturę zrodzić nam pragnie.* Otóż zaręczamy, że 
| Czas nie myślał, aby którykolwiek z wybranych a unie- 
|m a radzców, czy to p. Deiches czy p. Hoch- 


stim albo p. Epstein był kandydatem na prezydenta, 
jak znów wdzięczni jesteśmy korespondentowi, że nam 
| przypisuje tak ogromne wpływy, musimy jednak wy- 
| znać skromnie, choć z żalem, że się do nich nie po- 
| czuwamy. 
| — P. Stanisław Koźmian złożył w Administracyi 
} Czasu otrzymane od p. Teodora Żychlińskiego, redak- 
tora Kuryera Poznańskiego, 95 tal. 12 srebr. a mia- 
nowicie : 
1) na szkoły w Galicyi 2 tal.; 
2) na tablicę pamiątkową hr. Aleksandra -Przeździec- 
kiego 29 tal. 17 srebrników; : 
| 3) na tablicę pamiątkową na Wawelu dla ks. Je- 
rzego Lubomirskiego 63 tal. 25 srebr. z prośbą „by 
jeśli w Galicyi zbierać na ten cel nie będą, skromna 
tablica na Wawelu za pieniądze Wielkopolan była za- 
mieszczoną *, 
— Na odnowienie kaplicy N. P. Maryi przy kościele 


00. Karmelitów na Piasku otrzymaliśmy od p. Kaspra 


| Molenckiego 1 złr. ; 

— Dziś o godz. 8ej wieczór odbędzie się zgroma- 
dzenie ogólne członków Resursy mieszczańskiej w lo- 
kalu jej przy ulicy Brackiej. Przedmiotem obrad ma 
być pytanie: czy utrzymać nadal albo rozwiązać resursę. 

— Wozoraj wieczór p. Mieczysław Bardecki z Dem- 
kowic w powiecie Zwiahelskim na Ukrainie, zarządzca 
nowych łazienek na Podwalu, w sprzeczce z mieszka- 
Jącym tam p. Karolem Florkiewiczem stolarzem, z któ- 
rym miał stosunki z powodu lokalu i roboty stolarskiej, 
wypchnął go za drzwi, a usłyszawszy od niego obelgę, 
pochwycił za rewolwer i strzelił. Kulka uwięzła we 
drzwiach. P. Bardecki oddany został do sądu. 

— Odbieramy następujące pismo: 

p5 Szanowny Redaktorze! 
| Dziś po południu przechodziłem ulicą Długą w kie- 
runku fabryki Peterseima. 

Przed jednym z domów zajezdnych zastałem na ho- 
dniku dość wązkim uszykowane dwa długie szeregi 
ułanów. 

Przez to zatamowano zupełnie przejście, tak że prze- 
chodzący schodzić musieli na ulicę i narażać się co 
chwila, na najechanie przez przejeżdżające licznie fury. 

Wojsku  rozdzielano pieniądze — a obecnym przy 
tem był jeden z urzędników miejskich. 
| Będąc zmuszonym schodzić po dwa razy w ciągu 
[przeszło pół godziny z drogi tym panom — zwróciłem 
się do owego urzędnika z żądaniem, by zwrócił uwagę 

becnego oficera na niedogodność, jaką innym wyrządza, 
przyczem napomknąłem, iż ważną tę czynność wypłaty 
bardzo zaszczytnie i wygodnie uskutecznić można w 
bliskich a pustych ulicach. 

Na to otrzymałem obok zakłopotanej miny, skulenia 
ramion i t. d. od owego Pana z Magistratu odpowiedź: 
p Panie — inaczej być nie może, to z wojsko- 
wymi sprawa. * z 
A Pytanie wystosowane do jednego powtarzam publi- 
cznie do całej władzy miejskiej — a wiem, że ta w od- 
powiedzi znajdzie może Środek przekonania Komendy 
wojskowej, iż chodniki nie są publicznemi placami, i że 
na nich ruchu tamować nie można. 

uw Parkan przy domu pod l. 443 przy ulicy Miko- 
łajskiej zwalił się. Już dawniej zwracaliśmy uwagę Ma- 
gistratu na to, że parkan ten do połowy zgniły, grozi 
wywróceniem. A ponieważ tenża rozsypuje się do reszty, 
więc może Magistrat nie uzna potrzeby zniewolenia wła- 
ścicieli do postawienia nowego. 
| — Przy plantacyach u wejścia z placu Szczepań- 
jskiego obok muru klasztornego ,„, dopiero od kilku ty- 
godni leży kupa rumowiska! 
| — Wyszło właśnie z druku dzieło p. Józefa Sa- 


. sanicznych na kuli ziemskiej“ z drzeworytami i 5 ta- 
| slicami litografowanemi. Autor opiera się na teoryi 
Vogta, i przechodzi wszystkie epoki tworzeniu się po- 
„sładów ziemi i jestestw organicznych, począwszy od 
majniższych stopni aż do zwierząt ssących. 
|, — Wczoraj wieczorem otrzymaliśmy telegram z Ho- 
rodenki, donoszący, że wczoraj 26g0 umarł w majątku 
swoim Korniowio na Pokuciu hr. Mieczysław Dzie- 
duszycki, po długiej i ciężkiej chorobie. 
— Gaz. Toruńska z d, 26 b. m. wyszła w czar- 
nej obwódce i umieściła na czele traktat zawarty w Pe- 


ersburgu d. 25 lipca 1772 między Rosyą, Prusami i Au- | SE 


stryą względem rozbioru Polski. 


— D. 19 lipca odbyło się we Lwowie losowanie|.  ; 


zapomóg dla czeladzi rzemieślniczej z zapisu Wincen- 
tego Łodzia Ponińskiego. Stawiło się do losowania 590 
czeladników. Z tych wyciągnęli losy: yo ZE 
| Karol Hoffmann, czel. szewski z Stanisławowa, żo- 
naty, 34-letni złr. 813 cent. 33;. Antoni Fijałkowski, 
czel. ślusarski ze Lwowa 33-letni złr. 677 cent.-78; 
Józef Starak, zecer z Sanoka, 31-letni, żonaty złr, 542 
c. 22; Fryderyk Gruber, czel. piekarski z Drohobyczy, 
28-letni złr. 406 c. 67. 33 
ks= Naczelne bióro statystyczne w Wiedniu ogłosiło 
wykaz szkód zrządzonych przez ogień w Galicyi w r. 
ą 870. W roku tym spaliło się-2730 budynków, a-ogól-- 
lą szkoda wynosiła 1.746,000 złr.; zabezpieczonych 
fbyło tylko 529 budynków, za które poszkodowani otrzy- 
ali 381.181 złr.; a zatem niezabezpieczonych było 
2201 budynków, a szkody niepowrotne wyniosły w cią- 
gu jednego roku złr. 1.365,000. ` 
— W niektórych miejscach Królestwa zapełnionych 
ielkiemi lasami jeszcze dotychczas znaleźć można prze- 


howujących się zbrojnych powstańców z r. 1863.| 


W wielu razach przypadek dopiero odkrywa powstanie, 
jak np. zdarzyło się kiedyś żandarmom aresztować 
wóch przechodniów bez paszportu, a kiedy ich prowa- 
dzono do miasta, dobyli broni i na koniach żandarm- 
skich uszli. Robione poszukiwania za nimi nie przynio- 
sły żadnego rezultatu. Szczególniej na Podlasiu, gdzie 
wielu włościan brało udział w powstaniu, zdarzają się 
akta dowodzące iż błąkają się po lasach nieszczęśliwi 
obawiający się, aby ich nie wydano rządowi. Opowia- 
ano nam pod tym względem dwa następujące zda- 
rzenia ; > 

„Jeden z powstańców przybywających w lesie był ży- 
wiony lat sześć przez dwóch włościan, a że posiadał 
pieniądze, zawsze więc płacił swoim dobroczyńcom; to 
pobudziło jednego z nich który był karbowym, do za- 


- We czwartek d. 1 sierpnia: Jana Dyląga o ciężkie 


proponowania swemu towarzyszowi, aby zabić biedaka, 
skoro zrobić to łatwo i nikt wiedzieć o tem nie może. 
Włościanin wszakże opierał się mówiąc, że nie godzi 
się zabijać człowieka, że on im przecież nic nie zawi- 
nił. Pewnego razu, gdy przyszli z żywnością do ukry- 
tego, karbowy porwał dubeltówkę powstańca i z tyłu 


| dniem rozpoczęcia wyborów po odbiór takowych zgło- | strzelił do niego. Padł przestrzelony na wskróś i w 
okropnych męczarniach prosił, aby go tak nie zosta- | 


wiać, lecz dobić i pochować. Wówczas włościanin sie- 
kierą go zamordował a następnie obaj obdarli go i po- 
grzebali. Rzecz ta byłaby pozostała w tajemnicy, ale 
po dwóch latach włościanin zgłosił się do sądu i sam 
oskarżył się, mówiąc, że wyrzuty sumienia nie pozwa- 
lają mu dłużej trzymać w tajemnicy zbrodni, jaką po- 
pełnił. Z tego powodu toczy się teraz śledztwo i nie 
można wątpić, że winni zostaną ukarani, jeśli rząd sa- 
mowolnie nie wda się w tę sprawę. 

Imne zdarzenie zajść miało przed kilkoma tygodniami 
również na Podlasiu. Przechowujący się w lesie pow- 
staniec był także żywiony przez włościan, którzy zaspa- 
kajali wszystkie jego potrzeby; wyszedł on wszakże 
z ukrycia, aby otrzymać nieco pieniędzy od swego ko- 
legi w powstaniu, o którym wiedział, iż w bitwie pod 
Zyżynem obdarłszy oficera zabitego, znalazł przy nim 
kilkanaście tysięcy złotych. Ten jednak nie chciał go 
wspomódz i dał znać do wójta. Zatrzymany dobył broni 
bronił się długo, zanim go nie uderzył ktoś z tyłu ko- 
łem z płotu i dopiero wówczas zemdlonego odstawiono 
do miasta powiatowego. Człowiek ten miał wśród życia 
przez 9 lat w dzikim stanie spędzonego nabrać tak 
wielkiej siły, że kiedy mu nie chciano zdjąć nałożo- 
nych kajdan, zerwał je w obecności sądu na dowód, 
że próżna ostrożność wkładać nań okowy. 

— Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Towarzystwa 
Bratniej Pomocy akademików Polaków w Proszkowie za 
półrocze latowe 1872. 

Towarzystwo Bratniej Pomocy składało się w półroczu 
latowem 1872 z 8 członków miejscowych, 145 człon- 
ków zamiejscowych i 12 członków honorowych wspiera- 
jących Towarzystwo — w minionem półroczu utrzy- 
mywało 1 stypendyata i odbyło posiedzeń walnych 2, 
nadzwyczajne jedno. Na ostatniem: posiedzeniu została 
wybrana nowa Dyrekcya na półrocze zimowe 1872/8, 
w której skład wchodzą: Hejnowski jako prezes, Gu- 
miński kurator, Krzyszkowski podskarbi. 

X Stan kasy: 

Remanentem z półrocza zimowego 187 !/, zostało : 
a) gotówką . . . . 559 tal. 23 sbr. 3 fen. 
b) w rewersach. . 335 , no 


Razem 894 tal. 28 sbr. 3 fen. 
Przychód wynosił: 
a) z składek członków miej- 
scowych i zamiejscowych. . . . 81 tal. 17 sbr. 6 fen. 
b) z składek członków ho- - 
norowych SOS NE | R20 55 22 
©) z zwrotu pieniędzy udzie- 
lanych byłym stypendyatom . . 10 
d) procent od kapitału ulo- éi 
kowanego w kasie oszczędności 
w Proszkowie 


IO E ANE SA, A a EDTN 
; Razem 133 tal. — sbr. 7 fen. 
Ogólna suma dochodu 1027 tal. 23 sbr. 10 fen. 
Rozchód wynosił: 
- a) Stypendyum i nadzwyczajne 
wsparcie 125 tal. — sbr — fn. 

b) Wydatki Dyrekcyi 12 tal. 

6 sbr. — fn. Razem 137 tal. f ; 
16 sbr. — fen. 137 tal. 16 sbr. — fən. 
Zostaje remanentu na półrocze zimowe 187?/⁄ 
890 tal. 7 sbr. 10 fen. 

Dyrekcya: K. Malczewski prezes, H. Gumiński 
kurator, Hłejnoski podskarbi, Settegast protektor. 

— Donosiliśmy już o osadzeniu kupca wiedeńskiego 
Stefaną Bocka w domu obłąkanych na żądanie żony je- 
go. Sprawa ta od kilku dni porusza dzienniki wiedeń- 
skie, bo nietylko idzie o osobę Bocka ale oraz o 
ustawodawstwo, które dozwala osadzić w domu obłą- 
kanych człowieka jedynie przez osoby interesowane oskar- 
żonego o brak zdrowych zmysłów. Pamiętny jest po- 
dobny wypadek w Paryżu, gdzie minister Billault osa- 
dził w domu obłąkanych pewnego adwokata, który go 
mógł skompromitować, i trzymał go przez wiele lat 
w zamknięciu. Otóż co do Bocka, za gorliwem stara- 
niem jego przyjaciela Dr Wiesnera i wdaniem się ca- 
łej prasy, uwolniono go tymczasowo Bocka i oddano 
Wiesnerowi pod opiekę i na jego odpowiedzialność. Na 
tem rzecz ta się nie skończy, bo teraz dopiero docho- 
dzenie wykaże, czy Bock jest zdrowy czy chory ; a je- 
żeli zdrowy, to tem mniej będzie koniec tej sprawie. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej. 
otwarta codziennie od godz. 1lej do 4ej prócz ponie- 
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 

— Dnia 26 lipca pogoda, po południu grzmoty i mały 
deszcz; termometr od -+ 129.0 doszedł do + 210.2 R. 
Barometr bez zmiany dizeń cały; dnia 26 lipca o go- 
dzinie 6ej rano stan jego był 330:33, termometru 
+ 130.4 R. Wiatr zachodni. 

— W niedzielę dnia 28 lipca: Śej Kunegundy kró- 
lowej polskiej i Sej Heleny; w poniedziałek dnia 29 
lipca: Śgo Lucylla i Śej Marty panny. 


........ . 


nt Sprawy sądowe. 


Firaków. 27 lipa. 


Ww przyszłym tygodniu odbędą się *przed tutejszym | dı 


sądem karnym następujące rozprawy ostateczne = ---- 
W poniedziałek d. 29 lipca: Kaspra Zabdyża i 8 
wspólników o kradzież; 

We, wtorek d. 20 lipca.: Piotra Bujaka i 2 wspól- 
ników -0. ciężkie. uszkodzenie ciała; Antoniego Banduły 
o podpalenie. 

We środę d. 31 lipca: Wojciecha Sroki o pod- 
palenie. 3 


uszkodzenie ciała; Jerzego Tomka o kradzież. 

pE piątek d. 2 sierpnia: Prospera Włodka o kra- 
ież. PE E T 

W sobotę. nie. ma rozpraw. 


Lwów 23 lipca. 
(E) Przewodniczący p. Jasiński; sędziowie pp. 
Ortyński, Kisel, Janowski i Litwino- 
wicz; zastępca prokuratora p. Buschak, obroń- 
ca Dr. Popiel, protokolista p. Wroński. 
Niedawno temu donosiły dzienniki, iż w pomieszka- 
nia p. Karola Widmana, sekretarza tutejszej Rady po- 
wiatowej, znaczną popełniono kradzież. Z zamkniętej ko- 
mody skradziono bowiem pugilares, zawierający około 
1700 złr. w banknotach, które p. Widman właśnie pod- 
niół z kasy Rady powiatowej jako zaliczkę dla utwo- 
rzonej niedawno kasy zaliczkowej i na drugi dzień wrę- 
czyć miał kasyerowi p. Bilińskiemu. Złodziej musiał 
być dobrze obznajmiony z lokalnością. Do pokoju na 
kłódkę zamkniętego, w którym znajdowały się pienią- 
dze, dostał się przez dwa inne pokoje, otworzywszy ta- 


r 


CZAS z Niedzieli 28-Lipca 187%. 


kowe kluczem, który w umówionej pomiędzy domowni- 
kami kryjówce był schowany. Do komody dostał się 
złodziej odchyliwszy tylną tejże deskę. 

Pierwszym, który o popełnionej kradzieży dał znać, 
był młodzieniec 15-letni, wzorowy uczeń szkoły realnej 
Marcin Maślanka, syn włościanina z Zubrzy, mieszka- 
jący u p. Widmana. Opowiadał, iż otrzymawszy 3 złr. 


wieczorem do teatru, gdzie mu jedak słabo się zrobiło 
i zkąd zawczasu do domu powrócił. W domu zastał 
jednego ze swoich kołegów, Dąszaka, z nim razem miesz- 
kającego, któremu dał swój bilet zwrotny do teatru, 
a prócz tego pracującego ze swoimi pomocnikami w osta- 
tnim pokoju p. Karola Widmana. Wkrótce także i ci 
odeszli, a Maślanka ujrzał się sam w pomieszkaniu, i 
położył się na łóżku. Wtedy to według opowiadania 
Maślanki, wszedł do pomieszkania nieznajomy mężczy- 
zna, którego dokładnie opisał i pytał się o -Daszaka. 
Gdy mu Maślanka odpowiedział „ że tenże poszedł do 
teatru, odrzekł mężczyzna nieznajomy, iż ma z Maślan- 
ką coś ważnego do mówienia, i prosił go, aby z nim 
przeszedł się do miasta. Wybrali się tedy obadwa, a 
zaszedłszy do ogrodu pojezuickiego, przedstawił mu się 
nieznajomy jako ajent Towarzystwa urządzającego wy- 
chodźtwo do Ameryki, i namawiał go, aby się zdecy- 
dował wyemigrować tamże, gdzie wielkie szczęście spo- 
tkać go może. Gdy Maślanka mu wręcz odmówił, po- 
rzucił go nieznajomy, on sam zaś natychmiast poszedł 
do domu. Przyszedłszy tam, nie znalazł klucza pod roguż- 
ką, gdzie leżał zazwyczaj, gdy wszyscy z domu odeszli, 
a zastawszy zarazem drzwi otwarte, domyślił się na- 
tychmiast, iż musiano popełnić jakąś kradzież. 

Komisarzowi prowadzącemu śledztwo, opowiadanie po- 
wyższe nie zdawało się prawdopodobnem, jakkolwiek 
p. Widman kilkakrotnie oświadczył, iż za młodego Ma- 
ślankę ręczy, podejrzywał tego młodzieńca o popełnie- 
nie kradzieży, zwłaszcza, iż tenże często się mięszał i 
rumienił. I w istocie, po kilkakrotnem przesłuchiwaniu 
oświadczył Maślanka, iż wyzna wszystko p. Karolowi 
Widmanowi, co też ze łzami uczynił. 

Przy rozprawie przyznał się do czynu w zupełności. 
Smutno było patrzeć na stojącego przed sądem mło- 
dzieńca, opowiadającego cichym i drżącym od wzrusze- 
nia głosem swój czyn. Opowiadał mianowicie, iż gdy 
znalazł się sam w pomieszkaniu, napadł go jakiś dzi- 
wny szał, którego zresztą nigdy nie doznawał. Wie- 
dział, iż w trzecim pokoju schowaną jest suma około 
2000 złr., i pomyślał sobie, iż ta suma mogłaby mu 
wystarczyć na całe życie i uczynić niezawisłym, iż mo- 
głaby mu dopomódz do ucieczki za granicę, gdzie z 
całą swobodą mógłby się oddawać ulubionym swym 
naukom. Na tę myśl zadrżał, przyszłość w tak świe- 
tnych przedstawiała mu się kolorach, a teraźniejszość 
tak smutno i ciemno, iż sam nie wiedząc jak, powziął 
myśl przywłaszczenia sobie pieniędzy. Żal przyszedł już 
Jedna chwila zadecydowała o losie pełne- 
go talentu i najpiękniejsze nadzieje rokojącego mło- 
dzieńca, uczyniwszy go zbrodniarzem. 

P. Widman, który Maślankę jako dziecko do siebie 
przyjął i wspierał, opisywał go jako cichego, skromne- 
go i nadzwyczaj pilnego młodzieńca (w klasie był za- 
wsze pierwszym w nauce), do którego zupełne miał 
zaufanie. I teraz jest przekonany, że czyn Maślanki był 
skutkiem jakiegoś dziwnego szału, jakiegoś chwilowego 
obłąkania, że go przeto za zbrodnię poczytać nie mo= 
źna, a gdy nadto wszystkie pieniądze prócz 5 podobno 
guldenów się znalazły, i żadna prawie szkoda nie wy- 
nikła, prosił, ażeby sąd winnego łaskawie osądził, a 
nadto akta do dalszego ułaskawienia wyższemu sądowi 
przedłożył. 

W tym też duchu przemawiał obrońca adwokat Dr. 
Popiel. Sąd jednakowoż widział się zniewolonym orzec 
karę ustawą przepisaną dwu lat ciężkiego więzienia, 
uchwaliwszy zarazem przedłożyć akta sądowi wyższemu 
do dalszego obniżenia kary. 
Obwiniony przyjął wyrok. 


z Gospodarstwo, przemysł i handel ; 


Kasa Oszczędności w Przemyślu. 


Sfan wkładek na dniu 31 maja b. r. 
złr. 315,688 c. 131/, 
Od 1 do 30 czerwca 1872 od 
84 stron wpłynęło złr. 25,397 e. 95 
Od 1 do 30 czerwca 1872 r. 
zwrócono 43 stronom złr. 23,890 e. 98/4 
przybyło złr. 1,507 ce: 014 
złu, 317,195 c. 18 
Prowizyi uzyskały strony za 
czas od lgo stycznia do 30go 
czerwca b. r. > Zin SG ANONIC 20 
Z tej wypłacono . złr. 4851 c. 48 


pozostaje  złr. 2,568 e. 77 


Zatem stan kapitału wkład- 
kowego na d. 30 czerwca 1872 złr. 319,758 c. 92 


Kolej żelazna przez Lublin do Tomaszowa będzie nie- 
zawodnie budowana, tylko jeszcze kierunek jej nie jest 
dostatecznie pewnie oznaczeny, to tylko wiadomo, że 
linia lubelska będzie przechodziła przez Dęblin, Lublin 


sji Tomaszów. 


OERSPĘZKI a A a 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z ¢. 26 lipca. 


OE Notaryusza w Ustrzykach dolnych, podania w 14 
uach. í 
Licytacye: Dnia 14 sierpnia w dyrekcyi budowy twierdzy 
w Przemyślu licyt. przez oferty celem wystawienia budowli 
dlą.wojska na przedmieściu lwowskiem. — D. 30 sierpnia w 
sądzie powiat. w Zaleszczykach licyt. .egzek. realn. N. 22 w 
Korolówce. 
Zawiadomienia: Sąd.kra(. krakowski M. Lindenbauma 
o nakazie zapłaty Frymecie Rosenbaumowej 400zł. 
Zawezwania: Sąd obw. w Tarnowie posiadacza wekslu 
na 250 zł. z daty Mielec 6 maja 1869 przez Izraela Padawerą 
wystawionego. 


Przyjechali do Krakowa od 26 do 27 lipca. - 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Leon Cze- 


eie |ohowski pułkownik z Galicyi, Gustaw Glukowski radzca 


dworu z Petersburga, Stefan Ralwanowicz ze Lwowa, 
Roman Filipowicz inżynier z Przemyśla, Józef Hubert 
z Kongresówki, Tekla Leiter z Warszawy, Leon Moż- 
dżeński z Kongresówki, Jan Bukowski wł. dóbr z Kon- 
gresówki, X. Wincenty Gil z Kongresówki, Walerya 
Freystein i Elwira Freystein z Kongresówki. Taaa 

HOTEL POLLERA: Ignacy Kałużny z Warszawy, 
A. Schneeweis z Rosyi, L. Batenfeld z Remscheid, Mo- 
dest Jezierski z Rosyi, Dr Szalay ze Szczawnicy, Anna 
Sorichla, Fr. Colka i M. Freund z Prus, Jakubowska 
właśc. dóbr z Nieznajowie, prof. Bielewicz z Poznania, 
Kugler z Kongresówki, R. Falkenfels z Wiednia, Rusa- 
nowski z Rosyi, H. Ludwik z Galicyi, X. Święcicki z 
Galicyi, Feliks Ciszewski wł. dóbr z Makowa, Dr Świ- 
derski z Poznania, Władysław Glezmer z Kongresówki, 
Degmek z Galicyi, Dr Kreles i Dr Brauer z Morawy, 
Weber z Galicyi, ©, Huba właśc. dóbr z Kongresówki, 
Leon Trzetrzewiński z Tenczynka, Hofman kupiec ze 
Żywca, D. Dereniowski z Sieciechowie, Józef Walknow- 


od swej matki na sprawienie ubioru letniego, poszedł į 


ski z Prus, S. Gotlieb z Minogi, Malcher z Borunia, 
J. Teodorowicz właś. dóbr z Rusowa, Helena Znatowi- 
czowa, z Warszawy, Jan Kamień z Rygi, Józef Ma- 
śnicki z Piotrkowa, Konrad Niesiołowski z Straszkowa. 

HOTEL SASKI: Sianisław hr. Konarski z Heidel- 
bergu, Józef Hebenstreit z żoną właśc. dóbr z Gorlic, 
Miron Piotrowicz z familią z Łomży, Bogdan Piątkow- 
ski właśc. dóbr z Kongresówki, Kazimierz Karski z 
żoną własc. dóbr z Kongresówki, Rajmund Bochenek z 
Chęcin, Władysław Bereżecki z Wołynia, Marya Dydyń- 
ska właśc. dóbr z Galicyi, Stanisław Brandys wł. dóbr 
z Kalwaryi, Witold Mogilnicki z Warszawy, Ludomir 
Rzeszotarski z Kongresówki, Zbigniew (Qielecki z gub. 
Kaliskiej, Julian Dunin wł. dóbr z Krzyszkowie, Ale- 
ksander Bzowski właśc. dóbr z Racławic, Jadwiga Pło- 
tnicka właścicielka dóbr z Rosyi, M. Nicoclós bankier 
z Francji. 

HOTEL DREZDEŃSKI: L. Eichborn bankier z Ber- 
lina, Walenty Dąbrowski z Kalisza, Franciszek Kewsch 
kupiec ze Lwowa, Aleksy Hirszberg Dr filuzofii ze 
Lwowa, Władyslaw Terenkoczy artysta dram. i Marceli 
Zboiński art. dram. z Poznania, Józef Zawadzki adwokat 
z Odessy, Józef Chodorowicz adwokat z Krynicy, Ju- 
liusz Riings kupiec z Warszawy, Zygmunt Dobieszew- 
ski Dr med., Tytus Drohojowski wł. dóbr z Ryczowa, 
Felicya Iwanowska z Francyi, Eufrozyna Desenfant z 
Fontaineblau, Dyonizy Zaleski z Paryża, Józefa Mazur- 
kiewiczowa z synem wł. dóbr z Szczawnicy, Kazimierz 
Radoński z żoną wł. d. z Kongresówki. 


(Nadesłane). 

Zlecenia giełdowe uskuteczniają się jak naj- 
szybciej za pośrednictwem domu bankierskiego Kloch 
et Comp. w Wiedniu Bickerstrasse N. 1. Wkładki 
przy zamknięciu 300 do 500 złr. przyjmują się z dwu 
(a AEOCOW 


(O wodzie Anaterynowej do ust). 
Częste i prędkie używanie naprzemian gorących i zi- 
mnych potraw i napojów, jak się to najczęściej w go- 
rącej porze roku zdarza, nie wpływa bynajmniej na 
korzyść ust i zębów; przeciwnie przy istniejącej drażli- 
wości przemienia je w stan chorobliwy, który za nadej- 
ściem powietrza zimnego występuje w całej pełni. Chcąc 
temu zapobiedz i usta i zęby od podobnych szkodliwych 
oddziaływań uchronić, używa się przedewszystkiem w ody 
anaterynowej do ust Dr J. G. Poppa. nadwor- 
nego dentysty w Wiedniu, która w swych dobroczynnych 
skutkach przyczynia się znacznie do utrzymania w sta- 
nie zdrowym ust i zębów i zabezpiecza je od szkodli- 
wych wpływów. Zważywszy nadto że wspomniona woda 
anaterynowa do ust okazała się przy wszelkich 
słabościach ust i zębów przez przeciąg tylu lat nader 
skutecznym srodkiem, za pomocą którego każdy ból zę- 
bów, cuchnienie z ust, zapalenia ust i choroby dziąseł, 
nawet szkorbut usuniętemi zostały, to nie dziw, że śro- 
dek tak wyborny usprawiedliwia swoje rozpowszechnie- 
nie i że. powinien zwrócić uwagę na siebie nawet tych, 
którzy dotąd nie mieli powodu znać go a tem bardziej 
ocenić. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 25 lipca. Na granicy hiszpańskiej przy- 
chwycono znowu broń i zabrano takową. 

Baryż 25 lipca. Zgromadzenie narodowe przy- 
stąpiło dzisiaj do trzeciego czytania ustawy woj- 
skowej a jutro prowadzić będzie dalej i ukończy 
obrady nad ustawą o opodatkowaniu płodów suro- 
wych. Komisya zajmująca się wnioskiem odrocze- 
nia zgromadzenia narodowego wysłucha w ponie- 
działek przedstawień Thiersa. 

Eemdiym 25 lipca. W izbie niższej rozpoczęły 
się dziś rozprawy nad sprawą sędziego Keogha 
(w TIrlandyi). Buth natarczywie potępia nieuspra- 
wiedliwione orzeczenie Keogha, który jako sędzia 
uderzył z powodu wyboru w Galway na katoli- 
ckich kapłanów i biskupów w Irlandyi. Buth za- 
żądał tajnego posiedzenia, aby w sprawie tej po- 
wziąść uchwałę. . 

Lizbona 24 lipca. Obchód 40tej rocznicy 
oswobodzenia Portugalii uważany jest za protesta- 
cyę przeciw ruchowi karlistów. Odbył się przegląd 
wojska, w katedrze odśpiewano Te Deum. Król 
znajdował się na nabożeństwie i na wystąpieniu 
wojsk i przyjmowany był z zapałem. (Był to obchód 
konstytucyi nadanej 1826 r. przez Cesarza Piotra 
IV, a poprawionej 1832 r. przez kortezów. Red.) 

MBularest 24 lipca. Minister wojny wezwał 
rozkazem dziennym gwardyę narodową, aby złoży- 
la broń z powodu złego uzbrojenia swego. Wszę- 
dzie: uczyniono temu żądaniu zadosyć bez oporu 
w największej spokojności, przez co zawiodła się 
opozycya, któraby rada była sprowadzić zamieszki. 

Matemy 25 lipca. Po uchwaleniu budżetu na 
r. 1872 na jednem posiedzeniu. większa część de- 
putowanych rozjechała się do domów. Tym sposo- 
bem Izba odroczyła się bez uchwały. 


Rzecz dziwna, pomimo że nikt się dziennikom 
wiedeńskim nie sprzeciwia, hie mogą się one uspo- 
koić z powodu hr. Andrassego i Jezuitów, a zwła- 
szcza, że minister ten nie chce strzelać z armat do 
wróbli. Niektóre dzienniki zaprzeczają temu nie- 


fortunnemu słowu. Byłoby to najkrócej, ale znów 


niepodobna zarzucić Reformie wymysłu, lepiej więc 
sprowadzić rzecz na pomyłkę: Otóż więc w Ga- 
stein (a nie w Salzburgu, a to wielka różnica !), 


= | była mowa między hr. Andrassym a ks. Bismar- 


o ruchu dogmatem nieomylności wywołanym, 


kiem 
który biskupi chcieli ogłosić, nie pytając o placet, 
a wtedy minister austryacki miał rzec: „Nie zdajć 
mi się, aby roztropnie było strzelać do nich; si- 
kawki powinnyby wystarczyć“. Szło zatem o bi- 
skupów a byńajmniej nie o Jezuitów, mniej zaś 
jeszcze o tych, którży przybyć dopiero mają, co 
naturalnie całkiem rzecz zmienia. Wszystkie te 
atoli wybiegi lub zaprzeczenia nie zaspakajają N. 
fr. Presse. Na to tylko może ona pozwolić, że hr. 
Andrassy nie jest ultramontanem, ale sądzić go 
musi surowo. Niemieckość i wolność sumienia — 
pisze ona— to rzeczy nierozdzielne, jak nienawiść 
do Niemiec i słuźba u popów. Chociażby przyja- 
zny stosunek między Austryą i Niemcami trwał 
przez lata bez uderzenia silnego na klerykalizm, 
to w końcu musi przyjść do tego, że Austrya sta- 
nie się śmiertelnym nieprzyjacielem albo Rzymu 
albo Niemiec. Gdzie się zwrócić mamy, o tem nie 
wątpi hr. Andrassy; lecz każda chwila zwłoki 
utrudnia i walkę zwiększa. Wyrażenie, że nie „już 
teraz* naśladować trzeba ks. Bismarka, może Au- 
stryę potoki łez i krwi kosztować. Tak mówi M. 


fr. Presse itakie okropne następstwa przewiduje, a 
to wszystko dla tego, że hr. Andrassy nie chce (i 
to zaraz) strzelać z armat do wróbli! 

O zdrowiu Franciszka Deaka ciągle niepokojące 
nadchodzą wiadomości. Pojmowalibyśmy biuletyny 
nieco szczegółowsze od tych, jakie z Ratos, gdzie 
od kilku tygodni przebywa, dochodzą, powtarzając, 
że siły coraz bardziej opuszczają tego węgierskiego 
męża stanu. Jest on jeszcze bowiem prawdziwą w Wę- 
grzech potęgą, przed którą partya Lonyaya całkiem 
znika. Deak używa takiej popularności, jaką po- 
dobno nikt i nigdzie w Europie poszczycić się nie 
może, zasłużone) uczciwością charakteru, a o któ- 
rą wcale się nie starał. Śmierć Deaka byłaby, po- 
wiedzieć można, prawdziwą dla Węgier katastrofą; 
stosunki bowiem prawno-państwowe, na jakich po 
lega ugoda z Węgrami, i cała; teraźniejsza . polity- 
ka węgierska jest niezawodnie niepodobną bez Dea- 
ka. Całe ministeryum Andrassego utrzymywało się, 
działało i trwało jedynie przez pomoc, jakiej mu 
Deak udzielał. Trudno też sobie wystawić rząd w 
Peszcie bez tej stanowczej podpory, która w naj- 
trudniejszych okolicznościach nigdy nie dozwo- 
liła zanurzyć się w toniach opozycyi bezwzglę- 
dnej, na jaką niekiedy lewica wepchniętą została. 

W Niemczech oprócz policyjnych 1 szkolnych 
rozporządzeń tyczących się duchowieństwa, nie 
się nie dzieje. Dzienniki urzędowe nie przestają 
prowadzić polemiki teologicznej. 

Rząd niemiecki wypuścił resztę jeńców francus- 
kich, których król ułaskawił, skazanych ża różne 
przekroczenia. Nie jest jeszcze ułaskawionym je- 
den jeniec, oskarżony o zamiar otrucia wojskowych 
pruskich. 

Zgromadzenie narodowe wersalskie bliskiem jest 
zamknięcia. W tym jeszcze tygodniu zamierza ono 
ukończyć ustawę o opodatkowaniu płodów surowych, 


„|która największym będzie tryumfem Thiersa, bo 


wykaże, iż nawet na polu ekonomicznem Francya 
daje się rządzić nie zasadami ale osobistemi po- 
budkami, dalej ustawę wojskową i wreszcie wnio- 
sek o sprawozdanie. z wewnętrznego położenia 
Francyi. Ten ostatni przedmiot będzie w przy- 
szłym tygodniu załatwiony, tak, aby już 4go b. m. 
izba mogła rozejść się na ferye. 

We wszystkich większych miastach Europy zbie- 
rają już podpisy na pożyczkę francuską i głoszą, 
że będzie więcej niź pokrytą. Termin subskrypcji 
naznaczony jest na 28 i 29 b. m. 

W parlamencie angielskim jeszcze raz podnie- 
siono we środę wieczór wniosek o zniesienie kary 
śmierci, postawiony przez Gilpina. Tym razem 
rząd znalazł poparcie u torysów, a przeciw niemu 
za wnioskiem głosowali radykaliści. 

Kilka dni temu doniesiono, że konsul niemiecki 
w Tunis postawił bejowi tamecznemu ultimatum 
z żądaniem zapłacenia bezzwłocznie 5 milionów 
franków domowi handlowemu w Frankfurcie Er- 
langera pod groźbą egzekucyi. Przykład świeży po- 
dobnego postępku Prus wobec. Hajti, gdzie na mo- 
cy pretensyj kupców pruskich okręty niemieckie 
zabrały dwa statki hajtyjskie, wystarczał na dowód 


*|„słuszności* żądań pruskich. Początek tych pre- 


tensyj jest taki: Przed kilku laty rząd tunetański 
zawiesił naraz wypłatę procentów od długów swo- 
ich; między wierzycielami zaś jego był także Er- 
langer. Fraucya wdała się wówczas w tę sprawę i 
zawarto umowę, że komisya międzynarodowa mia- 
ła zbadać prawa wierzycieli, wziąść dochody Tu- 
nisu w administracyę i spłacać wierzycieli, a przy- 
najmniej procenta od pożyczek. Rząd francuski 
przyjął wtedy na siebie opiekę nietylko nad wie- 
rzycielami francuskimi, lecz oraz nad kilkoma nie- 
mieckimi, których pretensye wynosiły pięć milio- 
nów łącznie. Ponieważ w skutku wojny francusko- 
niemieckiej, Francya zaprzestała zajmować się 0- 
pieką nad Erlangerem i innymi bankierami niemie- 
ckimi, przeto Erlanger zażądał opieki gabinetu 
pruskiego. Zamiast wysłać komisarza do komisyi 
zajmującej się ściąganiem należytości, wolał rząd 
pruski postawić odrazu ultimatum. Teraz Anglia po- 
średniczy w tej sprawie. Przytem sam bej. pisał list 
do Bismarka. 


ostatułe depesze telegraficzne „Czasu” 


Peszt 27 lipca. Pester Correspondenz zaprze- 
cza pogłosce o wystąpieniu ministra sprawiedliwo- 
ści Bitto. 

Berki 26 lipca. Nowo mianowany poseł bi- 
szpański de la Escosura przybył tu wczoraj. Do- 
tychczasowy poseł Juan Antonio Ra sson wraca te- 
mi dniami do Madrytu. 

Paryż 27 lipca. Zgromadzenie narodowe u- 
chwaliło cały projekt ustawy tyczącej się opodat- 
kowania płodów surowych. Thiers wystosował e- 
nergiczne pismo do prefekta w Arras z powodu 
zmowy robotniczej i niepokojów wzbudzonych przez 
Internationala. Memorial diplomatique w artykule 
pod napisem: „Niemcy-Austrya*, obstaje przy da- 
wniejszem swojem twierdzeniu o ścisłem porozu- 
mieniu się dworów berlińskiego i wiedeńskiego. 

EbBerm 26 lipca. Breve papiezkie roździela kan- 
ton Genewski od dyecezyi Lausanne, a jak donosi 
Gazette de Lausanne, mianuje formalnie probo- 
szcza Mermilloda, biskupa Hebrońskiego in 
part. irfid., biskupem Genewskim. 

Londym 26 lipca. Daily News donoszą, że 
Papież polecił biskupom angielskim i irlandzkim, 
aby przez listy pasterskie protestowali przeciw u- 
chwale względem pociągania sądownie księży ka- 
 tolickich. AA 7 


Murs. Wiedeń 27 lipca godz-4 min. — 
497, zjedn. dług państwa banku. 64:55. — Zjedn. 
oblig państwa w srebrze 71:30. — Losy z r. 1860 
103:80. — Akcye banku 849. — Akcye kredytowe 
829:90. — Londyn 11150. — Srebro 109:—.— 
Dukat 5.34 — Lombardy 207-50. Losy z r. 1864 
144.25. — Akcye franco-austr. 127—. — Napole- 
ondor 8:851/,. — Akcye kol. gal. Karola Ludwiką 
248.—. — Akcye kol. ILiwow.-Czerniow. 165 50. 
Akcye kol. półnoe.-wschod. 164:50. — Akcre banku 
związkow. (Vereinsbank) 163:75. — Akce. banku je- 
neral. — —. Resta w srebrze 7180 — Oblig. 
indemniz. gal. 78:—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 215—. — Akeye anglo-banku 301-50. 
Akce kolei rządowój 336:—. —Akcye kol. siedma. 
182—. — Akcye kol. Rudolfa 18250. — Akr. 
koi Pardubic. 179.—.— Akeye kol. północ. 207:75. 
Tramway 346:50 — Akcya banku budowy 126-30. 
Akcye kol. wsehod. 134:50. — Akcze kol. AMHGld. 
180:— — Akcye banku anglo-węgiersk. 109:— — 
Ogólny austr. bank 23950. 
Usposobienie giełdy: stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni Edsakukeowsś i, 


AO EIZĘŻ 


FABRYKA 


J. S. JURGENSA, 


we Lwowie, 

wyrabia i sprzedaje po cenach fabrycznych: 
7 e taśmowe lakierowane, %tosvy drewniane tkane w różnych 
PL! deseniach, oraz z malowidłami, Parawany, zasłonki 
do okien, pieców i kominków, Amtepedya kosciełne, Dywany 

na łóżka, Nakrycia na stoły itp. itp. z 

MEĘ” Zamówienia podług wzorów uskuteczniają się w najkrótszym 

czasie, przyjmują je też w handlach: pp. F. B. Kahna w Krakowie, 
K. Kopacza w Stanisławowie, P. Krohna Boliendahlo w Jassach, Lewi- 
ckiego, Iwanickiego i Ludwikowskiego w Kijowie, K. Brossmanna w Jar- 
molińcach. (1209-2-3) 


ZESA 


atre 


Doniesienie właś 


naryjnych Kwizdy przez ogłoszenie odnośnych listów, które obecnie następu- 
jącemi pismami. dotyczącemi c. k. koncesyonowanego Proszku korneuburskiego 
dla bydła, uzupełniamy: i 

Wielmożny Pan Fryd. Fitel, aptekarz w. Bukareszcie. 

Nie- mogę pominąć milczeniem dobroci i skuteczności leczniczćj proszku 
korneuburskiego. Posiadam krowę i dwa konie. Krowa dawała w zdrowym 
stanie 5 kwart najlepszego mleka. Od niedawna zaczęła krowa coraz mnićj 
dawać mleka, mianowicie do tego stopnia, że skutek dojenia wykazywał dzien- 
nie tylko 1 kwartę. Zawiadomiony przez Pana o powyższym proszku, zuży- 
łem dwie wielkie paczki i spostrzegłem 2 największą radością, że krowa zu- 
pełnie wyzdrowiała i znów tyle mleka daje jak dawniej. i 

Moje dwa konie tożsamo bardzo szybko powróciły do zdrowia, a konie te 
służą mi tak jak dawnićj i prócz tego nabrały także dobrej tuszy. Uważam za- 
tem za miły obowiązek polecić każdemu najusilnićj ten proszek korneuburski 
dla bydła i zarazem złożyć Panu publiczne podziękowanie. 

Bukareszt. 2 Józef Giiinther, fabrykant powozów. 

Prawdziwość własnoręcznego podpisu ces. k. austryackiego poddanego 
Józefa Giiinthera, potwierdza się niniejszem ur zędownie. 

Bukareszt. Od c. k. ajencyi i jeneralnego konsulatu. 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwieda w Korneuburgu. 
_ Widzę się spowodowanym donieść Panu niniejszem, że Pański pros:ek 
korneuburski dla bydła tutaj często z bardzo wielkim skutkiem używanym by- 
wa, a mianowicie zastosowanym zostat ten proszek przez pana Gamingera w 
Ankofen z wielkim pożytkiem. 
Niedertraubling w Bawaryi, 6 Lutego 1872 r. 
Ernest Lang, dzierżawca dóbr książęcych. 


Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwieda w Korneuburgu. 
Pański doskonały proszek korneuburski dla bydła używam już od kilku lat 
u moich koni, a zawsze £ bardzo dobremi skutkami, upraszam zatem Pana o 
nową, przesyłkę. : 
Drasenhofen, 11 Lutego 1872 r. 
(1051) Fryderyk Kandler, właściciel wapiennika. 


MEE Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma do nabycia: "BĘ 
w BRAKOWIE p. Józef Trauczyński aptekarz w Rynku głównym, p. M. 
Jawornicki i p. Józef Jahn. 
we Lwowie pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasz, A. Berliner, S. Ru- 
cker aptekarze, pp. J. Piepes i G. Kleina wdowa $: Rissler. 
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach Galicyi, o któ- 
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. 

r r, s Celem zapobieżenia maśladowań, uprasza się nie zá- 
05 T RZEŻENIE! mieniać Płymu przywrotczego Fr. j 5 Kwizdy jedynie 
odzmaczonego e. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo- 
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca 
się uwagę na tę okoliczność, źe każda 
etykieta iorneuburskiego 
Proszku dila bydląt zaopatrzoną 
jest moim pomiżej wyrażonym 
podpisem w czerwonćj barwie i mam 
sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się 
naśladowania, które złożone są z części zu- 
Bij pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
Hi ostrzegam zatem od zakupywania tychże. 


poleca swym $zanownym odbiorcom i przesyła na łaskawe listowne zamówienie następujące no- 
we wynalazki: 

r poręczony środek, ażeby w przeciągu 14 dni 

Cebulka na por ost wlosów, uzyskać na łysych miejscach wspaniałą brodę. 

Poręczenie jest tak pewne, że w razie nieskuteczności pieniądze zwrócone będą. 1 paczka 90 c. 


Meluzyna, poręczony środek dla wygubienia na zawsze w przeciągu 12 


ZYNY wraz z opisem użycia. 90 e. 
Amoryda, rąk, za poręczeniem. 


W 3 minutach czarne zęby w trzech minutach śliczną białość i czystość odzyskują, 
a osad zębowy i cuchnący oddech zaraz ginie. 1 paczka 45 c. 


Olejek orzechow o commsażda i - 
> e każde jas ł i 
25 o. OLEJKU RÓŻANEGO j5 g mni każde jasne włosy w najkrótszym czasie. Flaszeczka 


Balsam na włos A hay wynalazek bardzo wielkiej doniosłości, zbadano po- 
i y włosów. Dr. WAKERSON L 
Š BALSAM NA WŁOSY, który wszystko zdziała, T aTa a kes wyna a 


) f ) co dotychczas było niepodobnem; za jego uży- 
ciem ustaje natychmiast wypadanie włosów, porost takowych RCM A w E b Po 


fd sób a na całkiem łysych miejscach powstają nowe gęste włosy, 

Ej Silna broda. Zwraca się uwagę publiczności, ażeby wynalazek ten nie zamieniała z tak częstemi 

į szarlataneryami. Dra Wakersona balsam na włosy w słoikach oryginalnych po 2 złr. i 4 złr. 50 c. 

1 jest RIXA BALSAM KĘDZIERZAWIĄCY, EULI- 

Niezr ównany W dobroci NE; za poręczeniem musi nastapić w przeciągu 5 
j minut kędzierzawienie wszelakich włosów. 1 flaszeczka balsamu kędzierzawiącego 95 c. 


Rixa uprzyw. paryska woda NA PLAMY na wygubienie natychmiast 


z wszelkich materyj każdéj pl ~ 
wy o zepsucie materyi. Flakonik 42 c. e 


ubstancya do barwienia wlosów, 


$ ści brunatną lub czarną barwę. 
wą. 1 paczka 90 c. 


| Elektryczne szczoteczki do zębów 45 c. 


E Eter na muchy, nET 8 ii można wygubić wielką ilość much. Flakon 
Prawdziwy angielski kit 


tal, „tak, że stanowi całość. Flakon 40 c. 


. . Coy) , g 
Mikstura na odgniotki » po użyciu tego środka muszą pod zaręczeniem zni- 
jk SZK > > 7 
natychmiast ustaje. Paczka 50 e. BĘ U przeciągu 4 dni bez śladu, a ból 


uśmierzają chwilowo najsilniejszz ból zębów i iaj ż 
Krople na zęby, go cierpienia zębów. Pakon. 60 Z A e 


Papier goŚćcowy 1 na dne: trudno zaiste uwierzyć, co za CUDOWNY 


> SK, a ; skutek sprawia ten u AOR WEYRE 
dek; po dyukrotnóm użyciu chory czuje. się zdrowszym, a po 14 dniach A ME = 


leczenie. Środek ten dlatego jest tak tahim, ażeby go każdemu przystępnym uczynić. Paczka 95'€ 


s s = „ każde obówie, nasmarowane tym lakier 
i Angielski lakier na skóry; wygląda jak nowe obuwie AGFA. km 
staje się przez to gibką, miękką i dwa razy rak długo trwa. Flakon 25 c. ; 


gS Powyższe artykuły ma jedynie i wyłącznie na sprzedaż pan 


Antoni Rix, w Wiedniu Praterstrasse 16 


a z powodu pożyteczności możemy je z własnego doświadczenia każdemu polecić. 
a wierająee 104 str. z 1000 rycinami, po 20 c. 


1 słoik 65 e. 


SFERAN NAZWY REP EBS N N ETE 


i 


nadaje każdym siwym, jasnym 
3 lub rudym włosom bez trudno- 
Substancya ta przyrządzoną jest z roślin i zupełnie nieszkodli- 


wyrobiony z glazury poreelanowćj, spaja szkła, 
3 porcelanę, kamień, morską piankę, nawet me- 


a ZAŻYĆ 


) 


(816-6-12) 


DIR EKUZ Ń OŻYWIA S2 AE 


Żaluzyj i storów dreowmiamycih |; Hamburgiem ix 


iż Vandalia, 19 paździer. 


cicieli bydła. 


Udowodniliśmy już załety i ciągle wzrastające używanie wyrobów wetery- 


CZAS + Niedzieli 28 Lipca 1872. 


Hambursko-ameorykatskie Tewarzyst. akoyjne przesyłki pakunków. 


fi między 
Z. 


A. e Nowym Jorkiem, 


> pocztowych statków parowych: 


towym statkiem paro- 


Bezpośrednia jaz da pocz- 
wym 


Häawru dotykając zapomocą F 
w Środę 31 Lipce. 


Cimbria - x | Westphalia w Środę 23 Sierpnia u 

Vandalia dto í Sierpnia =| Holsatia w Śrosię 4 Września |x 
K | Silesia w Środę 14 , 5 | Thuringia dto bene Ę 
KĘ | Frisia dto ZERE * | ammonia dto ISS 


Cena przewozu osób : Pierwsza kajuta tal. 165, druga kajuta tal. 100. Międzypokład tal. 55. 


Między Hiamburg-Hiawaną i Bowym-Q®rleanem, 
dotykając WWawru i Samtandru; 
Z Hawru: | Z Santandru: 
17 września | 30/21 wrześm. 
22 październ. | 35/26 paździer. 
3 grudnia 6/2 grudnia 


Z Nowego-Orleanu: 

33 paździere. 

27 listopada 
8 stycz. 1533. 


Z Hamburga: 


Saxomia, 14 września 


Germania,30 listopada | 


Cema przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 180, międzypokład tal. 55. 
Bliższych szczegółów udziela: August Bolten, następca Wm. Millera w Hamburgu. 


ġa Zupełne i ważne kontrakty przewozu 
fer w WIEDNIU, Neuer Markt Nr. 12 p. I. Eihenschtitz w KRAKOWIE. 


zawierają umocowani Ajenci: Staar <% KR 
32) 


—— 033 IE 29 BE ——— M 


Przy odbytem w Raudnitz 


spółubieganiu się Żniwiarek 
otrzymała jedyn 
CEN piekna nagrod RY 
IE” wieki medal zby EŻDE 
MS" orygin. amerykańska Burdik- 


Przy podobnćj sposobności w Tarnowie otrzymała również przezemnie 
kierowana Burdik-Ceres 


GE pierwszą nagrode Su 


ni piegów, 6 
plam wątrobianych, BLIZN PO OSPIE it. d. 1 paczka oryginalna MELU- | 


jedyny istniejący środek do natychmiastowego uzyskania delikatnych białych § 


śliczne białe zęby, najlepszy środek na zęby, za którego użyciem 


ANTONIEGO RIXA, wyciśnięty z zielonych łupin orzechów, | 


u l7letnich młodzieńców już ; 


Cenniki, za- s 


AOZE wielki medal setny. ED 


Zamówienia na tę tylokrotnie wypróbowaną — i w najnowszych czasach 
znowu medalami odznaczoną żniwiarkę — upraszam jak najspiesznićj nadsyłać, 
albowiem tegoroczny zapas już prawie jest wyczerpniętym, a późniejszym ob- 
stalunkom pomimo najlepszćj chęci nie mógłbym zadość uczynić. 


M. Peterseim, 


fabrykant narzędzi gospodarczych i maszyn, 


(1328-3-3) w Krakowie. 


Weila Frankfurckie młocarnie 
Machina o sile dwóch koni młóci na 
Młocarnia ręczna E A s Deira 
Młocarnia kieratowa kosztuje 310 złr. w. a. wraz z odbiornikiem na słomę. 

Młocarnia ręczna kosztuje złr. 105, 120, 125 do 130 złr. 

Na żądanie opłatnie z przesyłką i cłem aż do najbliższćj stacyi kolei żelaznój. 
Bliższych wiadomości udziela na listowne zapytanie (620-8-14) 


Maurycy Weil jun, we Frankfurcie n. M. 


godzinę 50 kóp. - 
25 


J Odbyt 2000 sztuk rocznie. BĘ 
"Kqoxd uru} I 9ruszodLoq [R Ę 


Przez wysokie władze koncesyonowany Bank wzajemnych ubezpieczeń od ognia, gradobicia 


i na życie - (1204-4-10) 
„Wiołdawu w Pradze 


(biuro: Ferdinandsstrasse Nr. 38 nowy), 


zaprowadza w KRÓLESTWIE CZESKIEM i we wszystkich innych krajach cesarstwa austryackiego 
z wyjątkiem Węgier 


Reprezeniacye, 


o które ubiegający zechcą się zgłosić do pomienionego Banku, załączając odnośne dowody i warunki. 


Wiedeńskiego Banku komisowego 


(Wiener Commissions-Bank), 
Bchottenring Nr. 18, 
~ Wypuszcza 


pw Kwity Udziałowe -æg 


na poniżej wymieni 


_stniejsżyc e grupy losów, a zestawienia ich już dłatego należą do najkorzy- 


onon 
gdyż każdy posiadacz takiego kwitu może sam wygrać wszystkie wygrane i 
prócz tego ma dochód z procentów 
30 franków w złocie i 10 zir. w banknotach 
la Grupa A, (rocznie 16 ciągnień) 
Asa raty po 10 złr. Po złożeniu ostatniej raty każdy uczestnik odbiera następu- 
jące 4 losy: | 
1. 5%, los państwowy z 1869 roku 100 złr. Główn. wygrana 800,000 z odkupną 
E a wyciągniętą seryo 400 zir. 
Ś ces. turec. 1 anków los państwowy. Główna ana 600.0 
j > ` O, franków w złocie. F Fi eE 3 
- Książęco - Drunszwicki los na 80 tal. Głowna wygrana 80,000 lub bez potr ia. 
1. Insbrakski los (tyrolski). Główna wygrana złr. 80,0000.. SBB JR 
R Grupa IB. (rocznie 13 ciągnień) 
miesięczne raty 6 fl. po złożeniu ostatniej Ss otrzymuje każdy biorący udział następu- 
3 jace 3 losy. 
1: 5% los turecki 400 frankowy los państwowy. Głów. wygr. 600.000, 300,000 
„ (1203-2-10) | w złocie. 
1. Książęco - brunszwicki 20 talar. los 
1. los Sasko - Meiningen. Głów. wygr 


aństwowy. Głów. wygr. 80,000 bez potrącenia. 

A 45,000, 15,000, połud. niem,” * 

Zamiejscowe polecenia będą szybko i także za pobraniem wypełniane. Wy- 
kazy wygrane po każdem ciągnieniu rozsyłają się darmo. 


eres, "ZBĘ | 


Obwieszczenie. 


L. 2942. 


(1385-3-3) 


C. k. Sąd powiatowy w Wadowicach 
ogłasza dodatkowo do tutejszego Edy- 
ktu z dnia 183go Lipca b. r. l. 3998, 
że Realność pod Nr. 22 st./270 n. w 
Wadowicach położona, na którćj poło- 
wie cięży sprzedać się mająca suma 
8000 złr., jest Młynem amerykańskim 
i że ta połowa jest własnością p. Sa- 
lamona Izraelego. 


C. k. Sad powiatowy. 
Wadowice d. 23 Lipca 1872 r. 


Zamówinia na zboże do siewu: 


Pszenicę Morawską produkcyi tutejszo- 
krajowćj za 170 funtów wied. netto na 
miejscu w Dembnie po 14 złr. w. a. i Żyto 
Zeelandzkie produkcyi tutejszo-krajowćj 
za 160 funtów wied. netto na miejscu po 
11 złr. 50 c. w. a.— przyjmuje Zarząd go- 
spodarski w Dembnie, ost. p. Brzesko 
w Galicyi, za poprzedniem porozumieniem 
się listownem. (1275-6-6) 


POMMADE EPIDERMALE 


przeciw łupieżowi 


Pa. DIOQUEMARE 
CHEMIKA w PARYŻU 
i ROUEN. 
Zapobiega wypadaniu włosów. 
Spędza: łupież z głowy. 

Uśmierza swędzenie. 


Skład w Krakowie w aptece p. Trauczyńskie- 
go pod Koroną w Rynku gł., i w głównych skła- 
dach perfum. (834-5-24) 


ZETA AA PC EERS 


zaręczeniem. 


dem k. k. Augarten. 


WWn. Knaus 


t 
w Wiedniu, eop 


Miesbachgas. 15, gegenüber : 
str. ogn. Ilustr. cen. darmo. |; 


Em ognio. wszelkiego 

rodzaju, ogrod., pompy o0- |$ 
grod., hydrophory czyli cią- | 
gacze wody, pompy centry- |$ 
fugalne, bud. stud. pompy || 
do wina, piwa, węże, wiadra |Ñ 
konop. skurz. kaucz., ryszt. || 


'OZST ouogorez 


| 


(1177-62-) 


Wyroby bielizny 
papierowéj 
A. F. STÖGER, 


Wien, Domgasse Nr. 9. 
Najdoskonalsze naśladownictwo płótna : 


Zwraca się szczególnie uwagę na mowości 


wiosenne. 
Hllustrowamne cemnikłi na żądanie bez- 
płatnie. (1069-10-12) 
Rozsyłki na wszystkie strony. 


Tamże Skład c. k. Nettinghofer- |72 pobraniem pocztowem. 


BE” 
skićj Fabryki papieru. ZĘ 


z dniem 5ym Lipca b. r. 


(1318-3-3) 


invita tutti i 


Si avverte inoltre 


* 


Galicyjskie 
Towarzystwo Parcelacyi 


i Budowy 
podaje do wiadomości, że działania swe rozpoczęło 


dują się w Krakowie w Rynku Nr. 19. 


Adres Towarzystwa jest: s 


„oalicyjskie Towarzystwo Parcelacyi i Budowy w Krakowie. 


Avviso agli Italiani. 


La Regia Legazione GHtalia in Viennas 
sudditi di S$. VE. il Re Vittorio 
Emmanuele HE, di qualsiasi sesso, eta e condi- 
zione, di volersi presentare all’ J. R. Autorit 
Politica del capoluogo del EPistretto ove essi 
risiedono allo scopo d'iscrivere sulla schede 
del Censo ivi depositate i loro nomi, nonche| 
tutte le altre indicazioni im esse prescritte. 


che il censimento non 
ha scopo di leva o di fisco. 


W Ginistanie, 


FANTAZIYA MAJOWA x 


~ przez Zaw 
Lucyana Siemieńskiego, cza 
jest do nabycia w osobnem odbiciu w Ad- Gm 
ministracyi Czasu i Księgarniach Friedlei-| W 
na i Nowoleckiego. 5 
z | *Po 
Cena Ż0 cemtow. (1349-2-) 
| A 
z a 
M | 
© y ŻR 
prawdziwy i niefałszowany do napusz- cj 
czania wszystkich delikatnych miaszyn d 
gospodarskich i innych, mający tę wła-j- œ 
sność, że nie tężeje, tudzież de” > 
w najlepszym gatunku, do zapuszczanią | mn 
grubszych części maszyn, ręt 
poleca po najtańszych cenach i rozsyh | nia 
na żądanie we wszystkich kierunkach gal 
inckler, « 
tur 
0. T. Wimckier, = 
= pir 
we Lwowie. 
( 412-8-3) dy 
SZ nie 
Subjekt uzdolniony) ` 
A ; cZi 
w handlu bławatnym i galanteryjnym, |. (z 
w sprzedaży biegły, znajdzie miejsc | 0 zy 
w HANDLU p 
a a e i 0 
Pawła Wiedzielskiego  ' ji 
w Bochni. (1371-8-8)| 
=" by 
Ej ERZE A : Ww 
ii Szerzeniu się cholery można zapobiedzj rr 
przez picie wody. 

Przyrządów filtro- 
wych za Raja uznanych 
czyszczących wodę i usuwają- zB 
cych części zaraźliwe, dostarcza 
„Die Fabrik plastischer 

Kohle“ 
(Œ. Lorenz & Th. Vette, En- L. 
gel-Ufer 15) w Berlinie ij: 9 
rozsyła illustrowane cenniki da | ~s 
mo i opłatnie. (1343-2-0) | ną 

Filtry te znajdują się na skła- 
dzie we wszystkich większych le 
handlach sprzętów domowych de 
w Europie; w KRAKOWIE u p. 

Tad. Tarasiewicza. dz 
te 
| v 
- Oryginalna Pasta Pompadour. m 
Ja Wilhelmina Hix dh 
oświadczam niniejszem publicznie, że jaką wdowa GI 
í. p. Dra A. Rixa, od 15 lat jedynie sama wyi ki 
rabiam prawdziwą niefałszowaną ORYGINALNĄ PA- 
STĘ POMPADOUR, albowiem ja tylko znam sekret dh 
przyrządzania takowćj. Donosząc niniejszem, że rze- zé 
czona pasta Pompadour, odtąd tylko w mem mie- 
szkaniu w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Mohren- 
gasse 14, I. Stiege, Thür 62, jest prawdziwa do 1 
nabycia. Ostrzegam, aby nie kupowano jéj u 
kogokolwiek innego, gdyż obecnie ani składu ani 
filii nigdzie nie utrzymuję i wszystkie poprzednii c 
składy wskutek zdarzających się fałszerstw roz 
wiązałam. (436-21-24) ri 
Moja prawdziwa pasta Pompadour także CUDO: p 
WNĄ Pastą zwana, nigdy nie zawiedzie w swych 
skutkach, działalność téj niezrównanćj pasty do twa- W 
rzy jest nad wszelkie spodziewanie i jest jedynym g 


zaręczonym środkiem do szybkiego usunięcia 
wszelkich wyrzutów na twarzy, zajadów, piegów, 
plam żółciowych i chróst. Zaręczenie jest do tego 
stopnia pewne, że w razie bezskuteczności pieniądze 
zwrócone zostaną. Słoik téj doskonałe pasti 
przepisem użycia kosztuje złr. 1 cnt. 50. Przesyłka 


IKE" Podziękowań nie ogłasza się. "PER 


Biura Towarzystwa znaj- 


iDyrekcya. 


(796-7-3) 


zag 


a czyli zadatek zabezpieczone i zaopa-|p : 
` trzone być muszą, będą do 2O Sier- |R 


OGŁOSZENIE. 


L. 384. (1351-2-3) 


W Państwie Jaworznickiem wydzier- 
żawionem będzie prawo propinacyi na 
czas od 1 Stycznia 1873 r. do końca 
Grudnia 1875 r., albo sekcyami albo 
w. całości. 

Sekcye podziela się w następujący 
sposób : 


a) Gmina Jaworzno z przyległościami Pe- 

` chnik, Niedzieliska, Podłęże i Jęzór, z 
wyjątkiem pod lit. f) oznaczonym, ja- 
ko pierwsza sekcya; X 

b) Gmina Szczakowa i Długoszyn, jako 
druga ; E Gi 

c) Gmina Dąbrowa, jako trzecia; 

d) Gmina Jeleń, jako czwarta; 

e) Gmina Byczyna z przyległością Je- 
ziorki, jako piąta ; 

f) Nowy górniczy budynek gościnny w Ja- 
worznie, jako sekcya szósta. 


Ten gościnny dom wyłącza się z 0- 
kresu propinacyjnego pod lit. a) wspo- 


podaje do ogólnćj wiadomości, odnośnie do $. 14 statutu tegoż Towarzystwa, 
nazwiska członków, którym kierownictwo tą instytucyą powierzonem zostało, 


(1381-2-3) 


zu haben mwr bei mir selbst oder bei G. Ullrich, Wien, Judenplatz Nr. 9. | 


Carl Simon, Thierarzt, Wien, II. Bezirk, Schiffamtsgasse 14. (1193-4-12) 


CZAS z Niedzieli 28 Lipca 1872. 


Towarzystwo Zaliczkowe 


w Jarosilawiu, 


m y G y u u 
Najtańsze zegarki w świecie 
są do nabycia niezawodnie tylko w składzie fabrycznym zegarków 
K Warsztat dla naprawy i regulowania zegarków : 


Dammgasse 26, we własnym domi 


* Najnowsze zegarki kieszonkowe z muzyką i łań-| złr. 16, 18, 20, 22. 
cuszkiem 45 cent. E 
* Najnowsze egipskie zegarki prorocze 45 cent. 


mianowicie : 
Zygmunt Dembowski, Dyrektor, 
Wacław Marynowski, Dyrektor zastępca, 
Ksawery Niewiadomski, Kasyer. 
Stefan hrabia Zamoyski, Kontrolor, 


Michał Szaszkiewicz, Sekretarz. 


Jarosław dnia 22 Lipca 1872 r. 


kluczyka) złr. 12, 14, 16, 18. 
Też same pięknie wykonane złr. 1:50, 2. skiego złota złr. 10, 12, 14, 16, 18. 
Zegarek kieszonkowy z chińskiego srebra, jak praw- Złote zegarki damskie z emalią lub bez tejże, 
dziwe srebro złr. 3, 4. } i R$; ; 
Zegarek kieszonkowy z chińskiego złota, 
dziwe złoto złr. 4, 5 
Cylinder srebrny z regulat. sekund. złr. 10, 12, 14. 
„ z chińsk. złota z płaskiem szkłem złr. 10, 12. 
Zegarek sreb. Savonette z podw. kopertą złr. 16, 18,20. 
„  zchińs. złota , f z „ 12,14,16. 
Srebrne zegarki kotwicowe złr. 16, 18, 20, 22. 
m » " „  Savonette złr. 20, 22, 25, 28. 
Srebrny Remontoar (do naciągania bez kluczyka) | Sztuka 5 złr. (własny wyrób). 
Prócz tego są do nabycia stosunkowo tanio wszelkie rod 
NOWYCH i ZEGARKÓW KIESZONKOWYCH. zy 
5 lat poręczenia za każdy zegarek, chociażby majmniejszej wartości. 
o. % Oznaczone gwiazdką zegarki są nowym wynalazkiem przezemnie samego; nie są t 
garki, lecz są bardzo zmyślnie urządzone. 


jak praw- | Złote zegarki męzkie złr. 35, 40, 45, 60, 235. 
Najnowsze zegarki balansowe, najpiękniejsza i 


Nbyrekcya. - 


Niein weltberiilimties 


BMestitutiomns-Fluid 
Preis: ', Kiste fl. 20; 7, Kiste fl. 10%; 4 Kiste fl. 5a. 

Erfinder des Restitutions-Fluid und Gründer der Fluid-Heilmethode. 
HME" Przesyłka także na prowincyę za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem kwoty. *?BĄ5 


mnionego, i stanowi sam dla siebie od- | M$88R2R 


rębny objekt dzierżawy, prawo używa- 
nia szynkowni i restauracji, tanecznćj 
sali, gościnnych pokoi, stajen, wyszynku 
napoi rozlicznych, nietylko lepszego ga- 
tunku ale i tych, które do prawa pro- 
pinacyi należą, w sobie zawierający. 

Z tego ostatniego objektu arendy, je- | fa 
dynie sklep kupiecki z należącym do | pg 
niego mieszkaniem, zastrzega się wyłą | fii 
cznemu zarządzeniu. A 

Ustne i piśmienne oferty, które 100/, || 
częścią ofiarowanój sumy jako wadyum ||f 


pnia 1872 r. u podpisanego Zarządu | {ii 
dóbr Jaworznickich i u Dyrekcyi gór-||8 
niczćj Jaworznickićj przyjętemi. A 

Tyczące warunki arendy, mogą w o- Și 
bydwóch kancelaryach każdego czasu | [gf 
w zwykłych godzinach urzędowych być [i 
przejrzane. > 


Zarząd dóbr Jaworznickich 
w Byczynie d. 20 Lipca 1872 r. 


Obwieszczenie. 
e (1379-2-3) || 

Celem wypuszczenia tutejszćj propi- || 
nacyi miejskićj wódki i piwa .w trzech- 
letnią dzierżawę od 1go Stycznia 1873 |i 
do ostatniego Grudnia 1876 r., odbę-||$ 
dzie się publiczna licytacya w tu- 
tejszym urzędzie gminnym na dniu 16 |$% 
Września 1872 r., aw razie niepo- |$ 
myślnego skutku druga licytacya na || 
dniu lym Października 1872 r., a trze- |] 
cia na dniu 14ym Października 1872 r. |f 
każdą razą o godzinie 9ćj przed pořu-| $ 
dniem, na którą panów przedsiębiorców |] 
zaprasza się. 

Cena wywołania wynosi rocznie złr. 
18.050 w. a. 

Pisemne oferty aż do ukończenia li 
cytacyi będą także przyjmowane, a wa- | $f 
runki licytacyjne będą od 15go Sier- 
pnia 1872 r. w godzinach urzędowych 
w tutejszćj registraturze złożone i mo- 
gą być przez każdego przejrzane. 


Wieliczka dnia 19 Lipca 1872 r. 


Burmistrz: 
Łapiński. 


L. 424, 


A Zur reellen und billigsten Ver- 
sorgung aller 


| Öffentlichen Anzeigen 


| für sämmtliche in- und ausländische Zeitun- 
j gen empfiehlt sich bestens das unterzei- | 
; ohnete Bureau 
j allen hohen Behörden, 
P. T. Herren Hof- und Ge- 
richts Advocaten. 
Actien-und Mandels- $f 
Gesellschaften, 
Fabrikanten, 
Industriellen, 
Oecekonomen, 


» 


Kapitalisten, 
- Mandel - u. Gewerbe- 
treibenden i 


allen sonstigen die Oeffentlichkeit in 
; Anspruch nehmenden Personen. i 
|| Das ersteunddlteste einheimische An- Ę 
noncen- Bureau . 


| A. Oppelik. 
> Wien, Wollzeiie Nr. 22, 
| PRAG, Ferdinandsstrasse Nr 38. 


$ Die seit 14 Jahren bestehen- W 
| de Firma, welche sich des besten Rufes ją 
MH und weitverzweigter Verbindungen erfreut, $ 
bietet für die P. T. Inserenten volle Ga- $ 
(| rantie für eine reelle und gewissen- | 
| hafte Ausführung aller Aufträge. ; 
| pæ Kosten-Berechnungen genau nach a 
den Ę 


ORIGINAL - PREISEN 


|| der betreffenden Zeitungen, bei grósseren [E 
|| Bestellungen namhafte Preisermissi- | 

gung. E 
|  Zweckentsprechende Zusammen- 
| stellung der Anzeigen, Empfehlung der 
| sgeeignetsten Journale, sowie Ueber- 
| nahme von chiffrirten Briefen besorgt 


das Bureau (522-6-) 
umsonst. 


Preiscourante gratis und franco. 


gp 0 
D 


Na mocy uchwały Walnego Zgromadzenia 


odbytego w Poznaniu dnia 24 Kwietnia b. r. 
1 postanowioną została 


Spolki 


z wpłatą 40 od sta t.j. 80 tal. na akcyę, z ograniczeniem, iż późniejsze wpłaty 
tylko w odstępach sześcio-miesięcznych po 207, nastąpić mogą. 


lypuszczamy 


5.000 akcyj Spółki naszej, jako resztę powyzszej emiSy!, 
z którój 2.500 akcyj jest już rozebrane, i wzywamy Szanownych Akcyonaryuszów 
naszych, którzyby chcieli korzystać z prawa im służącego do odebrania za każdą 

posiadaną akcyę starą I. emisyi, dwóch nowych akcyj 


CORE 


| _ 09: > 

ażeby aż do d. 20 Sierpnia r. b. jako ostatniego terminu 

wnieśli do kasy Spółki za każdą akcyę 80 tal. z procentem 5 od sta 
„od Igo Lipca b. r, Bo 

a równocześnie akcye stare do odstęplowania nam przedstawili i kwity tymcza- 

= sowe odebrali. | „a 

owe akcye i złożenie starych celem ich odstęplowania, również 

i wydawanie kwitów tymczasowych załatwiać będą: 


w Poznaniu Biuro Spółki, 


w Berlinie p. 0. Müller & Cos | i 
w Toruniu pp. Donimirski, Kalkstein, Łyskowski & Co., 


w Wrocławiu Wrocławski Bank Dyskontowy (Friedenthal & Co.), 


Wpłaty na n 


+ 


w Warszawie p. Leon Kronenberg, 

w Krakowie p. Antoni Hoeleel, EE 
we Lwowie Bank Krajowy Galicyjski, 

w Wilnie p. 5. H. Heimann & Ço. 


ca 1872 r. 
BADA NADZORCZA SPÓŁKI 


4!) 


(1383-1-2) 


& COMP. 


Poznań dnia 22 Lip 


BNIŃSKI, CHŁAPOWSKI, PLATER 


A. Graeve, Przewodniczący. 


M. Millera, w Wiedniu, Stadt, Babenbergerstrasse N. 


Remontoar z chińskiego złota (do naciągania bez 


Najnowsze paryskie zegarki Montmartre z łań. 1 złr. | Srebrny pozłacany lub angiel. chronometer z chiń- 


modniejsza rzeez do każdego salonu. Te zegary 
balansowe są zegarami na etażerkę, a utrzymują 
się w ruchu nie przez wahadło, tylko przez 2ch 
huśtających się; co 8 dni do naciągania. Cena 20 złr. 
Budziki Juliette, dokładna kopia budzika wieży Ju- 
liette w Paryżu, obudzają w dowolnym czasie. 


zaje ZEGARÓW ŚCIENNYCH, SALO- 


o idące ze- |Ę 
(1138-4- 


Za złoto chińskie poręczam piśmiennie 10 lat i musi takowe zawsze zatreymać farbę złota. 


Pd, sal Zrzed WOJE 


OD PZ WA 
zan. Członków Stowarzyszenia Murarzy: 


w Krakowie. 

Niniejszem mamy honor zawiadomić 
| Szanownych Członków Stowarzyszenia Mu- 
|rarzy w Krakowie, iż Wysokie c. k. Na- 
| miestnictwo reskryptem swoim z d. 6go 
Lipca 1872 r. do L. 28.605 zezwoliło na 
założenie Stowarzyszenia Murarzy w Kra- 
kowie, o czem podpisani odezwą Swietnćj 
c. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie z d, 19 
Lipca 1872 r. do L. 8.950 zawiadomieni 
| zostali. (1353-1-3) 

W Krakowie d. 27 Lipca 1872 r. 
Feliks Kajdziński, Józef Drożdzowski, 

Franciszek Potrzebiński. 


L. 


złr. 


naj- | 


ro EE A PAZ ene p CZ NODE WCC 


BEINRESTER 


Dentysta z Berlina 
J. iBłużyńslci 
przy ul. Floryańskiéj Nr. 362, 


na lszem piętrze. 


10) 


w Korneuburgu, e 
na psią chorobę, padaczkę, kurcze, reuma- | 
tyzm i zwykłe choroby psów. i; 
Niezamodne środki zachowawcze 
przeciwko wścieklizmie. 
Cena 1 pudełka 80 c. w. a. 
Nie sfałszowanych można dostać : 
we Lwowie u Konstantego Iskierskiego 
u aptekarza A. Berlinera, i Zygmunta Ru- 
ckera; w Krakowie u Trauczyńskiego i 
Jawornickiego; w Tarnowie u J. Wielo- 
górskiego; w Stanisławowie w aptece 
| Stecherade Sebenitz. . (1046-7-10) 


ZE ENTE 
— 
A = 
A 
a eE TTE 
Ennis SCAR Ę 


Odznaczony medalem w Paryżu!! 


Od 15 przeszło lat 


najpewniejszym i najlepszym środ- 
kiem przeciw każdemu kaszlowi, 
dolegliwościom piersiowym, zafie- 
i| >| gmieniu, chrypce, cierpieniom płuc, 
jak niemnićj przeciw kaszlowi st- 
chotniczemu i pluciu krwią, jest 
biały syrop piersiowy G.A. 
W. Mayera. (1302) 
= Prawdziwy Syrop piersiowy 
jest zawsze do nabycia w Krako- 
aiwie w aptece p. BWWiktowa Eie= 
dyka i u p. Piotra Krokiewicza na 
Stradomiu,— w Tarnowie u p. W. 7. 
Wielogórskiego, — w Przemyślu u p. 
Edwarda Machalskiego, — w Brze- 
żanach u p. B. Fadenhechia. 
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę. 
MO E E IA 


tury fowm BUDZAJUWO zsof vyzsug BPZEYJ 


moją pieczątkę i etykietę 


c m 


pa 


Proszę uważa 


=== Zapewnione od fałszowania i naślado- 
wnictwa znakiem ochronnym wedle c. k. pa- 
tentu z d. 7 Grudnia 1858 r. do L. 130/564. 


Szybkie i pewne wytępienie 


(szczurów i myszy, 


j|odznaczoną przez Jego ©. K. Mość Ce- 
||sarza Franciszka Józefa I. wy” 
łącznym przywilejem 


| trucizną na szczury 


którą prawdziwą nabyć można: 

w Krakowie u p. NEA. Jawor- 
|j|mickiego i Józefa Jaknaz we 
jlfiwowie u pp. Konstantego dskierskiego, | 
Adolfa Berlinera, Zygmunta Ruckera s 
P. Mikolascha; w Przemyślu u p. Kozłow. 
skiego; w Stanisławowie u p. Stecher u. De- 
benitz: w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór- 
skiego i H. Koya. (1055-5-8) 
Oena sztuki 50 centów. 


trzykiwania, 

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 

tudzieź bez chorób następnych i przer- 

wania zatrudnienia wylecza według zu- 

pełnie nowćj metody, doświadczonćj w 
niezliczonych wypadkach 


LĄ 
upławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie, gruntownie i 
szybko 


i sty z honoraryu 
Za nadesłaniem y A 

wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem u- 

życi - . (1255-7-10) 


Lipca 1872. 


pCO 


JOZEFA CZECHA 


w Krakowie, 


otrzymała na skład główny następu- 
jące dzieła: 


Eh elem rozwoju handlu i przemysłu 
iw naszym kraju, oraz obznajomie- 
_ Dia wzajemnego producentów i kon- 
sumentów, wskazania potrzebują- 
3 cym źródeł, z których w artykuły 

= im potrzebne zaopatrzyć się mogą, zaś 
= PP. przemysłowcom umożebnić i uła- 
- twić rozpowszechnienie swych wyrobów, 
= słowem wskrzesić ducha przemysłowe- 
= go, który jest podstawą dobrobytu każ- 
= dego kraju, a oraz dźwignią i zachętą 
_ do pracy, wydany zostanie na r. 1873 
„Pierwszy Przewodnik handlowo-prze- 
mysłowy dla Król. Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiego i Ks. Bukowiny w na- 
= vrzeczu polskiem i niemieckiem.* 
= Przewodnik ten zawierać w sobie bę- 
_ dzie wszystkie firmy protokółowane han- 
dlowe, oraz inne dla PP. przemysłow- 
ców niezbędne wskazówki; a ponieważ 
przeważną składnią tegoż winne być 
adresy, przeto wzywam wszelkie Insty- 


Collectanea Vitam resque gestas Joannis |Ę 
Zamoscii etc. illustrantia 40 maj., Po-|Ę 
snaniae 1861 . . . 10 złr. 80 c.i 

Folkierski W. Zasady rachunku róznicz- || 
kowego i całkowego z zastósowaniami, | 
Sop Parys L810 i oasis w DOZAT 

Liber Geneseos illustris Familie Schidlo- |$ 
vicie MDXXXI ; 10 złr. 80 c.|Ę 

Niewęgłowski G. H. Arytmetyka z teo-|$ 
ryą przybliżeń liczebnych i z notami |g 
8o, Paryż 1866. . 2 złr. 40 c.|B 

Niewęgłowski G. H. Geometrya, 80, Pa-|Ę 
I ZEJĘOOS PER RZ a a ORZEC 

Niewęgłowski G.H. Trygonometrya z teo-|8 
ryą ilości urojonych i z notami, 80 Pa- 
y2 STONE FR 0322r 2000 

Orzechowski Stanisł. Policya Królestwa 
Polskiego, 80, Poznań 1859 3 złr. 60 c. 


w 


ne 


a 


wydaje swoim nakładem w polskim przekładzie 


z którego to wydawnictwa całkowity czysty dochód, maj i ) 
myślnym razie przy większym udziale publiczności przeszło 5© tysięcy, przeznacza się na 
oświatę ludu. 


ukończenia dzieła. Każdy zeszyt zawierać bedzie 6 arkuszy 
Cena zeszytu oznacza się na 35 centów tylko! 

sach 84 tal, we Francyi 180 fran. Po wyjściu z druku cena 
się wydawnictwo. 


i za pierwszy, a następnie w każdym kwartale odnawia się przedpłata: z wyjątkiem już opłaco- 


złr., w Prusach f tal. 15 sr. gw. We Francji i innych 


Na oświatę ludu! 
$ r owie 12, ulica Kopernika 
KSIĘGARNIA POLSKA "*""%qawniżj'Szerokta), 


(993-9-7) 


DZIEJE POWSZECHNE 


Er. Uh. Szieserz, 
acy wynosjć 13 tysięcy złrw. a w po- 


„BZIEJE POWSZECHNE: Fr. Ch. Szlosera rozpoczną wychodzić 
miesiącu Październiku b. r. i nieprzerwanie będą wychodziły po 2 zeszyty na, miesiąc aż do 
druku czyli 96 stronnic dużej 8-ki. 


rzedpłata na całe dzieło z 96 zeszytó mosi z przesyłką w Austryi złr. 35:58, w Pru- 
o AA będzie podniesiona do 5© złr. 
w ten sposób bowiem wielce ułatwi 


Uprasza się o nadsyłanie przedpłaty na całe dzieło, 


Przedplatę można składać częściowo. Płaci się z góry za ostatni kwartał wydawnietwa 
o ostatniego kwartału. : ; 
g Przedpłata kwartalna wynosi we Lwowie 8 złw, 10 c. Z przesyłką w Austryi 8:28 
krajach 4:50. 

Uprasza się o wczesne nadsyłanie prenumeraty, abyśmy mogli obliczyć ilość nakładu, 
wiele na tem zależy, gdyż dodrukowywanie potem pociąga za sobą osobne koszta. 


Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem: 


Bo Księgarni Polskiéj, 12, ul. Kopernika we Lwowie. 


Pamiętniki Towarz. nauk ścisłych w Pa- 
ryżu, 40, Paryż 1871. . 3 złr. 60 c. 
Rettel Leonard. Cyryl i Metody, stresz- 
czenie najnowszych poszukiwań, 80, Pa- 
DSO oco» alczire60nc.| | 
Rykaczewski E. Mowy Marka Tuliusza | 
Cycerona, 80, Paryż 1870,3t. 10 złr.80c. | 
Theiner Augustin. Vetera Monumenta Po- |$ 
loniae et Lithuaniae, fol., Romae Typis 
Mańticanis, 4*tom.- m * *= 60 zdr. 
Theiner Augustin. Monuments historiques 
relatifs aux regnes d' Alexis Michaelo- 
witch, Feodor III. et Pierre le Grand 
Czars de Russie extraits des Archives 
du Vatican et de Naples, fol, Rome fj} 
Hgo RO ERZE 10 złr. 
Ustawy Prawa Pelskiego roku Pańskiego 
„ 1563 (Wacsimilia), 40, 18 złr. 
Zródłopisma do Dziejów Unii kor. Pol- 
skićj i W. Ks. Litewskiego, 40, Poznań 
1856 18 złr. 
BEE” laż Księgarnia posiada znaczny 
zbiór dzieł rzadkich polskich w pier- 
wotnych wydaniach, a między inne- 
mi kompletny a teraz nader rzadki 
egzemplarz dziela pod tytułem : 


Acta Tomiciana, 8 tom. Cena 81 złr. 


= tucye przemysłowe, wszystkich PP. fa- 
= brykantów, kupców i t. p., słowem 
wszelkiéj gałęzi PP. przemysłowców, 
krajowców i zagranicznych, którym na 
rozpowszechnieniu ich płodów i wyro- 
-= bów zależy, do udzielania mi takowych, 
dokładnie streszczonych, najdalćj 
do końca Października 1872 r. 
Za umieszczenie pojedynczego anonsu 
w tymże Przewodnika w jednem na- 
= rzeczu przypadnie uiścić należytość w 
T kwocie 3 złr. 38 c. w. a; ktoby sobie 
_ jednak życzył określnićj mieć śwą dzia- 
łalność streszczoną, zechce poprzednio 
opłatnemi listami ze mną się porozu- 
mieć. Adresy według życzenia adresa- 
tów mogą być umieszczone w różnych 
- narzeczach. ć 
= Przedpłata na sam Przewodnik han- 
= dlowo-przemysłowy, która z upływem 
_ roku bieżącego się kończy, wynosi za 
= | tężnie oprawny egzemplarz 2 złr. 
BDOG W. a. 

Nieopłacone listy nie będą przyjęte. 
Zamówienia bez poprzedniego złożenia 
przedpłaty nie będą uwzględnione. 

= Wszelkie zamówienia i przesyłki na- 
leży adresować wyłącznie pod adresem: 
Monrad Orzechowski, 
w KRAKOWIE, 
= przy ulicy Grodzkićj pod L. 58 
(1389-1-3) III. piętro. 


I 


W tejże księgarni jest wybór Má sia- 
żek polskich do modienia, 
w nader ozdobnych oprawach szagry- 
nowych, z kości słoniowej, 
szyldkretu, perłowćj macicy 
i6d it. d. (1323-2-2) 


Asystent farmacyi i Uczeń 


znajdą pomieszczenie w Aptece Eźmi= 
la Penkera w Leżajsku. 
(1352-1-3) 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Sambora wypuszcza 
w dzierżawę od lgo Stycznia 1874 r. 
na lat 8 browar miejski na 60 beczek 
warki urządzony, wraz z przysługują- 
cem jćj w całem terytoryum miejskiem 
wyłącznem prawem wyrobu piwa. 

Konsamcya piwa w mieście, które 
ma do 12.000 mieszkańców, wynosi 
rocznie około 10.000 wiader, która 
z każdym rokiem się wzmaga. 
=. Wydzierżawienie odbędzie się drogą 

` licytacyi na dniu $6ym Sierpnia 
b. F. ofertami, które aż do godziny 
31/, po południu wnosić można; wsza- 
kże przyjęte będą oferty i przed tym 
dniem wniesione. 

Po zamknięciu tćj ofertowej licyta- 
cyi nastąpi ustna licytacya, jednak bez 
otwarcia ofert, które. dopiero po u- 
kończeniu ustnćj licytacyi otwarte zo- 
staną. 

Ustanawia się na pierwsze wołanie 
jako czynsz roczny kwota 2.000 złr., 
jako wadyum kwota 500 złr. w. a. 

Bliższe warunki tój licytacyi można 
przejrzeć każdego czasu w kancelaryi 
tutejszego urzędu. (1386-1-3) 

Od Zwierzchności gminnćj miasta. 

Sambor dnia 20 Lipca. 1872 r. 


Miasteczko 
z prawem propinacyi i dwoma folwar- 
kami, w powiecie Leskim położone, 


wieś 
B BOGA UK É 
Chrew 
z czterema folwarkami i wygodnym do- 
mem mieszkalnym w tymże powiecie, | 
i wieś 
] M) 
WVETELENA 
z dwoma folwarkami i wielkiemi lasa- 
mi, pastwiskami, łąkami i połoninami, 
mająca całego obszaru dworskiego bli- 
sko dziesięć tysięcy morgów, w powie- 
cie Balogrodzkim, są ed 1 Kwie- 
tnia 1873 r. do wydzierżawienia 
na lat kilka. 

Po bliższe szczegóły można się zgło- 
sić do Administracyi tych dóbr pod a- 
dresem: Wgo Maksymiliana Laskow- 
skiego w Dubiecku. (1388-1-3 


ZOSa, 


e PTR RURCE 


wydawnictwa, a składająca się z Sciu tomów, opuściła właśnie prasę; roz- 
syłka na prowincyę została uskutecznioną. 


Światy ; tom 5, 6, 7 Chata za Wsią; tom 8 i 9 Poeta i Swiat; tom 10 
Pod włoskiem niebem; tom 11 i 12 Stary Stuga; tom 13 i 14 Dziwadła; 
tom 15 Ostrożnie z Ogniem; tom 16, 17, 18 i 19 Latarnia Czarnoksięsła ; 
tom 20 Historya o bladćj dziewczynie; tom 21 Fadowa Pieczara. 

został również przesłany przy seryi czwartej, jako zadatek na rocznik LI. dla 
„prenumeratorów w Galicyi i W. Ks. Poznańskiem. 


scu, a 14 złr. z przesyłką pocztową; abonenci zaś „Biblioteki powieści“ 


sylki, a za 10 złr. z przesyłką pocztową; abonenci „Bluszczu* po 10 złr. 
w miejscu, a po 12 złr. z przesyłką. 


Hot 


(1311-6-8) 


pod Barankiem Wiktora Redyka, — w Rzeszowie u p. Schaitera, — w W; 
ryałów apteczn. pp. Gallego, Spiessa i Mrozowskiego, — w Brodach w aptekach pp. Kullaka i Fran- 


AZ PR AT 


m Fylawtów Fm 1.1 Kraszewskiego. 


Serya 4ta pism J. I. Kraszewskiego, zamykająca pierwszy rocznik tegoż 


Cały rocznik zawiera następujące powieści: Tom 1, 2, 3 i 4 Dwa 


Pamiętników Nieznajomego tom 1 stanowiący ogó'nego zbioru tom 22 


Pod prasą: Pamiętników Nieznajomego tom II. i Powieść bez tytułu. 
Na seryi 4ćj kończy się pierwszy rocznik, który kosztuje 12 złr. w miej- 


mogą jeszcze otrzymywać po cenie prenumeracyjnćj; tj. za 8 2łr. bez prze- 
(1411-1-2) 
-~ Przedpłatę przyjmuje we Lwowie księgarnia 
Gubrymowicza i Schmidta. 
23 BB. śm m 4 o wa 


cy, ROA GO aa: TURA JAA A RZY ANENA 


CENNIK POKOI 

wraz z pościełą 
Victoria 
przy ulity $. Any pod L. 197 w Krakowie. 


Pierwsze piętro. Drugie piętro. 


Nr. 22. 2 pokoje . . dużek 2 złr. 3— 
Właściciel Hotelu poleca się łaskawym względom Szan. Publiczności. , 
A. BMierieux. 


Jestto Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkuryuszu). Leczy odziedzi- 


czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku- 
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczy- 
wych liszajach, wyrzutach syfilitycznych, świerzbie, zadawnionym reumatyzmie 
wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmienia gruczołów, chorobach 
zaraźliwych-nowych lub zadawnionych bardzo uporczywych. 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i w aptece 
arszawie w Składach mate- 


— w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza, w Botuszanach w aptece p. Schmeltza. (21-14-24) 
BIES” Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12 u p. Giraud rue de St. Gervais. 


= z RET RZE 


murowany, z obszernym 
wym i warzywnym, położony. 
alei ulicy Lubicz | 
naprzeciw Ogrodu Strzeleckiego, 
sprzedania z wolnćj 
I| też część ogrodu od 400 
I| kwadratowych, zaś długości od ul. Krzy- 
j|żówój od 20 A k 
aju E przy ul. Grodzkiéj Nr. 66/83 
B|w Krakowie. 


3151 


Nr.10. 1 pokój z przedpok., łużek 2 złr. 4:— |] = 

1. 1 pokój z przedpok.,łużek 2 złr.4:50| » 11. 1 salon obszerny s AS 
k í ż „ 12. 1 pokój Waal „2520 
2. 1 salon obszerny » 2, 4— 3.9 9 RAE 
3. 1 pokój „ew san A ET „6, 1-50 
GH 2 pokoje Q » 2 » 3:25 » 15. 1 » » 1 » 1:25 
5-1 pokój » 1 z 13754 » 16. 1 » » 1 " i= 
6. 1 s k 1 A 1:50| » il dl 5) 5 1 3 1:25 

c DZA v SAL , » 1 ” 1:— 
A p us M > 
8. 1 z JU 3 1-15 S 20. 1 » A 1 » 1:50 
IEE WE A a ON Ear e E 2 E22 


Są to wyborne środki do utrzymania trwałości 
zębów. Nadzwyczaj przyjemnćj woni i smaku leczą 
puchliny twarzy, wzmacniają mięśnie dziąsłowe, U- 
trzymują czystość i białość zębów, zapobiegają pró- 
chnieniu i uśmierzają najgwałtowniejszy ból zębów. 

W Paryżu w aptece p. Bethan, Faubourg 
St. Denis, 90, —w Krakowie w aptece p. Are mtk= | 
ezyńskiege pod Koroną w Rynku głównym, — 
we Lwowie w aptece p. Niilskolnsekhin. 


Stanowczy sposób leczenia 


chorób płciowych, wszelkich wyrzutów, 


Dra CHA 


s y a 4 5) 
będące, a trudne do zażycia w skutkach zaś swoich 
wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu lekarstw wy- 
4 | piera. Bądź w szprycowaniach, bądź wewnętrznie. 
(3 | użyty, pokonywa z pewnością wszystkie nieznośne 
s | dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, upławy, osła- 
pienie kanału, otoki pęcherza. 

Z powyżćj wymienionemi, specyficznemi środka- 
mi, łączy się jeszcze maść przeciw -liszajowa, pre- 
paracya do kąpieli mineralnych (Bains mineraux), 
maść przeciw-hemoroidalna, pigułki wyczyniające 
ze krwi zarazę. 

W Krakowie jedynie w aptece p. Trauczyńskiego 
od Koroną w Rynku głównym i W. Redyka, — we 
onie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 
aptece p. Kullaka, — w Warszawie w Składach ma- 
teryałów aptecznych Re Gallego i Spiessa,— w Po- 
zmaniu w aptece p. 


Piwa, Maki i Chieba 


do domu Wgo P. Opida przy ul. Śgo Jana Nr. 305, wprost 


(1316-4-) 


nowćj Drukarni L. Paszkowskiego 
przy ul. Mikolajskićj pod L. 444, 
-~ potrzebmy jest | 


rakt 


do mawki zecersówa. 


Bliższa wiadomość u Rządzey tejże Dru- 
karni. - (1384-2)! 


ogrodem owoco- 
przy głównej 
Nr. 11/204/5|$ 

jest do; | 
ręki w całości lub 
400 do 900 sążni 


i Krzyżowój 


do 50 sążni. — Wiadomość 


(1382-1-3) 


Zamówienia na 
piece kaflowe 
i kuchnie 


z fabryki w Woli Filipowskićj, 
|wyrób, który powszechnie za najlepszy 
i najtańszy uznano, 


Betina. 


przyjmuje 5 
Biuro Zleceń 4. P. Swierczewskiego 
w Krakowie,, 
gdzie okazy obejrzeć można. 
(1375-2-3) 


(232-26-53) Administracya 


Bóbe Rierzanów 


ma do sprzedania 


1 azina 


ran syfilitycznych 


BELE w Paryżu, rue Vivienne, 36. 


Wiadomość na miejscu (p. stacyę ko- 
lei żelaznój i pocztową Bierzanów). 
(1376-3-3) 


ET OZ W WZI 


Przyjemnego smaku, a w 
swem działaniu łagodny $y- 
rop Cytrynianu żelaza Dra 
Chable, do dziś w użyciu 


p 


Przez 
aptekę pod Murzynami 


(Mohrenapotheke) w Mogumeyi można otrzy- 
mać darmo naukową rozprawę Prof. Dra Sampsona 
o użyciu 


Pigułek Gokowych Mr. I, MM i IH. 


(1 pudełko 2 złr., 6 pundełek 10 złr. w. a.) przeciw 
chorobom organów oddechowych i trawienia, układu 
nerwowego i przeciw ogólnym i szczegółowym osła- 
bieniom, jak również o bardzo dobrych własnościach 
słynnego powszechnego środka indyjskiego Coki 
z Peruwii. : 

Główne składy na Austryę-Węgry utrzymują: Edl. 
Haubmer w Wiedniu, am Hof. J. w. Török 
Fürst w Pradze.  (752-4-20) 


ra Mankiewicza. (928-10-24) | w Peszcie i Je 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, iż 


SKŁAD GŁÓWNY 


Z ZAKŁADÓW TENCZYŃSKICH, 
przeniesionym został ze Sukiennic 


Hotelu Saskiego. 
R. Fortuna, ajent. 


DA Tya Pe + 
SN 


nach, 
cuskich, rękawiczek praskich i wiedeńskich, wyrobów trykotowych, do- 
( skonałéj bielizny gotowéj, parasoli i parasolek, krawatek i szalików 
` damskich i męzkich, torb i kufrów podróżnych 1 t. p. 


A= 2 M DA ACO ARN W 8 AZ BOY A AEC TA y GC W ak A D AAEN 
— = DŻ 


Poleca się jako najlepsze źródło do zakupna, po nader niskich ce- 
wszelkich towarow galanteryjnych , parfumeryj angielskich i fran- 


ZTEÓNRZÓ YĆ 
EG ZYZ KIE 


3 


AW 


(1107-10-10) 


FT) 


NEAGAŻZY MN 


Sr: cam 


AS TEEN 


przy ulicy. Floryàńnskiéj pod liczbą 349. ila 
+ (>> 

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się bezzwłocznie. l 

sej 
jg, 
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Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


